
Mowy ambasrdor USA
u min. Mełotowo

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że

w dniu 14 bm. minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow przyjął ambasadora 
nadzwyczajnego ł pełnomoc­
nego Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR Ch. E. Bohlena w 
związku z mającym nastąpić 
wręczeniem listów uwierzytel­
niających Przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Dla uczczenia świeia 1 Mai a
———“Ti’"'"■T.'"T'rT‘r~.""n“.:~i~TiiriT".niinL aiTi nwm hi iii—rii wim m jum iwii j ■ ,^0 hijiłu —jniimuii

Robotnicy całego kraju 
zwycięsko realizują

POZNAŃ
Wykonywanie długookreso­

wych zobowiązań produkcyj­
nych podejmowanych przez 
masy pracujące dla uczcze­
nia święta 1 Maja — poma­
ga załogom .robotniczym w 
realizacji planć-7.

Przykład, te znajdujemy 
w Poznańskie , Zakładach 
Naprawy Samochodów na 
Wildzie. Montownia — głów­
ny dział zakładów, miała czę-

Posiedzenie
kierownictwa
Komunistycznej
Partii
Niemiec (KPD)

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 12 

bm. odbyło się w Dusseldorfie 
posiedzenie kierownictwa Ko­
munistycznej Partii Niemiec 
(KPD). Po obradach opubliko­
wano komunikat, który stwler 
dza, że przewodniczący KPD 
Max Reimann wygłosił na po 
siedzeniu referat pt. „Waika 
patriotów niemieckich prze­
ciwko wprowadzeniu w życie 
układów wojennych z Bonn i 
Paryża, a zadania KPD“.

Max Reimann oświadczył 
m. In.:

Wymuszona przez Adenauera 
na Bundestagu, wbrew woli 
przeważającej większości naro­
du niemieckiego, ratyfikacja u- 
kładów wojennych z Bonn i Pa­
ryża doprowadziła do dalszego 
zaostrzenia się sytuacji w Niem 
czech zachodnich. Ratyfikując 
układy wojenne burżuazja nie­
miecka dokonała Otwartego ak­
tu zdrady narodowej. Adenaue- 
rowska polityka pobrzękiwania 
szabelką i pogróżek wojennych 
wymierzona jest nie tylko prze­
ciwko demokratycznym i miłu­
jącym pokój narodom wschodu, 
lecz również przeciwko krajom 
zachodnio - europejskim zwłasz­
cza zaś przeciwko narodowi fran 
cuskiemu. przede wszystkim jed- 

v nak zagraża ona istnieniu naro­
du niemieckiego.

W tej sytuacji — oświad­
czył Max Reimann — coraz 
szersze koła narodu niemiec­
kiego, zwłaszcza zaś klasa ro­
botnicza, Jednoczą się w wal­
ce przeciwko wojennej polity­
ce Adenauera. Walka przeciw 
ko układom wojennym weszła 
w nową fazę i musi być obec­
nie prowadzona ze wzmożoną 
siłą. Chodzi o to, aby zapobiec 
wprowadzeniu w życie ukła­
dów wojennych. Posługiwa­
nie się faszystowskimi meto­
dami przemocy dla zdławienia 
rosnącego, oporu narodu 1 pro­
wadzenie polityki zamachu sta 
nu —nie są wyrazem siły, lecz 
na odwrót, wyrazem słabości 
antynarodowego reżimu ade- 
nauerowskiego.

Z kroniki
dyplomatyczne!

WARSZAWA (PAF>
W dniu 14 bm. nowomła-

nowany ambasador nadzwy­
czajny i pełnomocny Repubii- 
ki Czechosłowackiej w Pol­
sce Kareł Vojac.zek złożył wi 
zytę wstępną kierownikowi 
Ministerstwa Spraw Zagra- 
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' rianowl Naszkowskiemu.
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ste przestoje spowodowane 
brakiem niektórych części do 
samochodów, jak np. chłod­
nic, przewodów hamulco­
wych, przewodów benzyno­
wych i innych. Aby zapobiec 
tym przestojom i zapewnić 
rytmiczną pracę, blacharze 
zakładów zobowiązali się zre­
generować i przerobić stare 
chłodnice tak, by mogły być 
dalej używane.

Grupa Franciszka Piecho­
wiaka (dział zespołów samo­
chodowych) postanowiła re­
generować przyrządy samo­
chodowe z części złomowych. 
Podobnie postępuje brygada 
Czesława Czyża z działu sa­
mochodów osobowych, rege­
nerując z części złomowych 
przewody benzynowe.

Cenne jest zobowiązanie 
pracowników działu regene­
racji. Zobowiązali się oni tak 
przyspieszyć dostarczanie 
materiałów do montowni, by 
przy końcu kwietnia były już 
przygotowane materiały na 
cały maj.

O 25 proc, wzrosła wydaj­
ność pracy w dziale demon­
tażu. Poza tym pod kierow­
nictwem ob. Dolaty przepro­
wadza się w PZNS próby 
wprowadzenia do produkcji 
noża Kolesowa.

STALINOGRÓD (PAP)
Już pierwszych 12 dni re­

alizacji zobowiązań długoo­

W oczekiwnnin 
na wznowienie rokowań

o rozejm w Korei
PEKIN (PAP)
Korespondent Agencji No­

wych Chin donosi z Kaesongu, 
że w dniu 14 bm. w Panmun- 
dżonie oficerowie sztabowi obu 
stron dokonali wymiany osta­
tecznych tekstów — koreań­
skiego, chińskiego I angiel­
skiego porozumienia w spra­
wie technicznych szczegółów 
repatriacji chorych 1 rannych 
Jeńców wojennych. Zasadnicze 
porozumienie w sprawie repa­
triacji chorych i rannych jeń­
ców podpisane zostało — Jak 
wiadomo — dnia 11 bm.

Dotychczas — podkreśla ko­
respondent Agencji Nowych 
Chin — nie było nowego spot­
kania grup oficerów łączniko­
wych, Jakkolwiek szef amery­
kańskiej grupy oficerów łącz­
nikowych kontradmirał Daniel 
zgodził się na propozycje ge­
nerała Li San-czo, by spotka­
nia te wznowić po upływie naj 
dalej dwóch dni od daty pod­
pisania porozumienia.

Minęły Już cztery dni bez 
żadnej wskazówki ze strony 
amerykańskiej co do daty 
wznowienia rokowań o rozejm. 
zerwanych w październiku ub 
roku. Generał Li San czo pro­
ponował omówienie sprawy 
daty wznowienia rokowań mię­
dzy obu delegacjami nie­
zwłocznie po podpisaniu poro­
zumienia w sprawie repatriacji 
chorych 1 rannych jeńców wo­
jennych. '

Nie ma żadnych powodów, 
które uzasadniałyby dalszą 
zwlokę w ponownym podjęciu 
rokowań o rozejm w celu ure­
gulowania całokształtu pro­

kresowych i podjętych w ich 
ramach postanowień dla u- 
czczenia 1 Maja wykazuje wy 
raźnie, że podstawą osiąga­
nych sukcesów produkcyj­
nych jest systematyczna kon 
trola przebiegu wykonywania 
zadeklarowanych zobowią­
zań. świadczy o tym przy­
kład oddziału wielkopiecowe­
go i stalowni Huty „Pokój “.

W oddziałach tych dobrze 
zorganizowana kontrola rea­
lizacji zobowiązań długookre­
sowych, stała pomoc, z jaką 
dozór techniczny i organiza­
cja partyjna spieszą realizu­
jącym swe postanowienia ro­
botnikom, jest główną dźwig 
nią wysokiego przekraczania 
dziennych zadań planowych.

Dzięki stałej kontroli i 
wzmożonej walce o plan w 
przededniu 1 Maja, stalow- 
nicy Huty “Pokój“ przekro­
czyli już swe zobowiązanie 
wyprodukowania w kwietniu 
525 ponadplanowych ton sta­
li, dając do dnia 12 bm. 763 
tony stali ponad plan. Stalo- 
wnicy zrealizowali również 
już w 50 procentach swe po­
stanowienie przeprowadzenia 
w bm. wytopów skróconych. 
Przyniosło to w efekcie skró­
cenie średniego czasu wyto­
pu o 34 minuty w stosunku 
do zaplanowanego.

blemu repatriacji jeńców wo­
jennych. Każdy dzień zwłoki 
w podjęciu rokowań o rozejm 
I zakończenie wojny oznacza 
Jeszcze jeden dzień niepotrzeb­
nego przelewu krwi.

Na Panmundżon zwrócone 
są spojrzenia całego świata w 
oczekiwaniu na szybkie wzno­
wienie rokowań o rozejm. 
Strona koreańsko-chińska do 
wiodła czynami swei woli za­
warcia rozejmu w Korei. Jest 
obecnie rzeczą rządu amery­
kańskiego wykazać czynami, 
czy pragnie on rzeczywiście 
zakończyć wojnę koreańską. 
Decydującą próbą będzie to, 
czy wznowi on niezwłocznie 
rokowania o rozejm i zechce 
uregulować całokształt proble­
mu jeńców wojennych — tj. 
usunąć jedyną przeszkodę, Ja­
ka hamuje obecnie zawarcie 
rozejmu w Korei.

Wybitny
uczony niemiecki
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
W dniu 13 bm. przybył 

do Polski jako gość Minister 
stwa Szkolnictwa Wyższego 
wybitny uczony niemiecki, dy 
rektor Instytutu Publicystyki 
i Dziennikarstwa Uniwersy­
tetu Lipskiego — prcf. Wil­
helm Eildermann.

Najlepsze wyniki w tym o- 
kresie osiągnęli wytapiacze 
Karol Kłusek, Paweł Lepich 
i Herman Górecki, którzy 
przeprowadzili 25 wytopów 
skróconych, a plan produk­
cji za 12 dni bm. wykonali 
w 113,6 proc.

Poważne sukcesy produk­
cyjne osiągają także wielko- 
piecownicy Huty „Pokój 
którzy swe zobowiązania za 
I dekadę bm. przekroczyli o 
55 ton surówki, a plan pro­
dukcji za 12 pierwszych dni 
bm. przekroczyli łącznie o 
800 ton surówki.

SZCZECIN (PAP)
Załoga szczecińskich za­

kładów nawozów fosforowych 
z zapałem realizuje na wszy­
stkich zmianach cenne zobo­
wiązania długookresowe, w 
których postanowiła dać wię 
cej nawozów sztucznych i 
więcej kwasu.

Już w pierwszej dekadzie 
bm. załoga dała 33 tony kwa 
su i 105,5 tony superfosfatu 
ponad plan. Przodują zmiany 
Wojtowicza i Dziechciarza. 
Obaj ci kierownicy zmian — 
to awansowani robotnicy, 
którzy w zakładzie nabyli wy 
sokie kwalifikacje. Odznacza 
ją się oni dobrą znajomością 
procesu technologicznego, u- 
miejętnością kierowania za­
łogą, poczuciem odpowie­
dzialności za swój odcinek 
pracy.

Zobowiązania realizują tak 
że brygady warsztatów me­
chanicznych. Np. brygada 
Bednarka zmontowała przed 
terminowo ważne urządzenie 
dla oddziału superfosfatu. 
Brygada Węglowskiego skom 
pletowała i wyremontowała 
osiem zaworów zamiast sze­
ściu i ponadto czas ich wy­
konania skróciła o 6 dni. W 
trakcie realizacji znajdują 
się pozostałe zobowiązania.

Do wykonywania podjętych 
zobowiązań przyczynia się w 
dużej mierze ścisła kontrola. 
Przebieg realizacji zobowią­
zań jest każdego dnia noto­
wany na tablicach oraz po­
dawany do ogólnej wiadomo 
ści załogi przez zakładowy 
radiowęzeł. Krótkie narady 
produkcyjne pozwalają na 
natychmiastową likwidację 
dostrzeżonych niedociągnięć.

Zjazd duchownych 
i świeckich działaczy katolickich

Woj. Komisja Intelektuali­
stów i Działaczy Katolickich 
przy Woj. Komitecie Obroń­
ców Pokoju w Poznaniu zwo­
łała 14 bm. — zjazd duchow­
nych 1 świeckich działaczy 
katolickich. Za stołem prezy­
dialnym w sali Izby Rzemieśl­
niczej zajęli miejsca ks. prof. 
Lech Ziemski — przew. Woj. 
Kom. Intelektualistów I Dzia­
łaczy Katolickich, ksr prałat 
Kotarski — przew. Komisji 
Księży przy ZBOWiD, ks. 
prób. Julian Górecki, ks. kan. 
dr Ławrynowicz, prof. UP dr 
Jan Sajdak i przewodn. Woj. 
Kom. Obrońców Pokoju rektor 
S. I. prof. Orgelbrand. Refe 
rat wygłosił sekretarz Komisji 
Głównej redaktor Micewski.

W obszernej dyskusji m. In. 
zabrał głos dr Rogalski, który

CAF — fot. Banduch 
Na zdjęciu: inicjator współzawodnictwa pod hasłem: 
„Ja nie wypuszczę braku” — monter Wiktor Saj g 
Fabryki Samochodów Ciężarowych w Starachowicach

Na cześć święta 1 Maja

85 gromad indywidualnych 
w Wielkopolsce

odpowiedziało już na apel Lednogóry
Szerokim echem odbiło się 

w woj. poznańskim wezwanie 
chłopów indywidualnych z 
gromady Lednogóra do po­
dejmowania długookresowych 
zobowiązań produkcyjnych 
na cześć święta 1 Maja. Do 
dnia 13 kwietnia na apei 
Lednogóry odpowiedziało już 
85 gromad indywidualnych. 
Chłopi clicą w ten sposób 
przyczynić się do podniesie­
nia potęgi gospodarczej i po­
litycznej ludowej Ojczyzny.

Zobowiązania te obejmują m. 
in. skrócenie kampanii żniwnej, 
sianokosów, wykonanie przed 
terminem planowego skupu zbo­
ża, ponadplanową i przedtermi­
nową odstawę żywca, podniesie­
nie hodowli trzody chlewnej itp. 
Tak na przykład chłopi groma­
dy Wilczna pow. Konin postano­
wili pobudować 300 m drogi żwi 
rowej w sześciu dniach, tj. do 
15 maja br.. do dnia 13 maja br. 
wpłacić całość II raty zaliczki 
podatku gruntowego, do końca 
czerwca br. wykonać wszystkie 
świadczenia szarwarkowe, za­
kończyć żniwa wraz ze zwózką 
w ciągu 10 diii i do 20 września 
br. wykonać planowy skup zbo­
ża w 100 procentach.

Mieszkańcy gromady Bodu- 
szewo pow. Oborniki zobo­
wiązali się m. in. do odsta­
wienia w tym roku 130 sztuk 
trzody chlewnej ponad plan, 
wprowadzenia tzw. taśmy 
zielonej, poprawienia stanu 
łąk przez dobrą pielęgnację 
i stosowania nawozów sztu 
cznych.

Cenne zobowiązania podjęli 
również chłopi gromady Bież- 
dziadów pow. Jarocin. Powię­
kszą oni ilość trzody chlew­
nej o 180 sztuk, stosować bę­
dą w szeroki zakresie nowo­
czesne metody agrotechniki 
radzieckiej i szkolić się w ra­
mach wykładów upowszech­

stwierdził, że w chwili tak 
niebezpiecznej dla narodu nie­
mieckiego jaką jest stworze­
nie zachodnio niemieckich Jed 
nostek wojskowych w ramach 
tzw. armii europejskiej, naród 
niemiecki daremnie czeka na 
głos swego episkopatu, który 
by poparł Jego dążenia anty­
wojenne. Ale Episkopat nie 
mlecki milczy, a jeśli milczę 
nie to przerywa, to jedynie 
wtedy gdy chodzi o poparcie 
wojennej polityki Adenauera. 
Głosy rewizjonistów niemiec­
kich — powiedział w zakoń 
czenlu dr Rogalski — powin­
ny dla nas, katolików, stano­
wić ostrzeżenie oraz mobilizo­
wać nasze siły do zdecydowa­
nego popierania wszelkich wy

(Ciąg dalszy na str. 2)

nienia wiedzy rolniczej. Chło­
pi Bieździadowa wykonają 
plan odstawy zboża na trzy 
tygodnie przed terminem i 
odstawią ponad plan 150 
tuczników i 8000 kg jaj.

Mieszkańcy gromady Sta- 
remiasto pow. Szamotuły zo­
bowiązali się odstawić ponad 
plan 36 000 litrów mleka i 37 
bekonów, oraz spłacić dwa 
tygodnie przed terminem 
wszystkie należności finanso­
we wobec Państwa. (M)

Ze 8portu

Zasłużone 
zwycięstwo 
koszykarzy polskich
w Sofii

W drugim dniu Międzyna­
rodowego Turnieju Koszyka­
rzy w Sofii o nagrodę stolicy 
Bułgarii, reprezentacja War­
szawy rozegrała swoje pierw­
sze spotkanie z reprezentacją 
Pragi.

Drużyna polska odniosła 
duży sukces, zwyciężając po 
zaciętej walce 65:60 (35:24).

W drugim spotkaniu repre­
zentacja Sofii pokonała Bu­
kareszt 58:54.

Zwycięstwo reprezentacji 
Warszawy nad reprezentacją 
Pragi było niespodziewane 
niemniej w pełni zasłużone. 
Drużyna polska odniosła cen 
ny sukces dzięki dobrej grze 
zespołowej i taktycznej. Po­
lacy wyróżnili się szczegól­
nie w obronie nie dopuszcza­
jąc do strzału groźnych ko­
szykarzy czechosłowackich.

Najwięcej punktów dla 
Warszawy , zdobyli: Appen- 
heimer — 18, Fenglerski — 
14 i Starenga — 10. Najlep­
szymi strzelcami w drużynie 
Pragi byli: Mrazek — 13, 
Baumruk — 10 i Skerik — 9.

SMad kolarzy OD
na Wyścig Pokoju

WARSZAWA (PAP)
Sekcja kolarska Komitetu 

dla Spraw Kultury Fizycznej i 
Sportu NRD ustaliła skjad re­
prezentacyjnej drużyny nie­
mieckiej na VI wyścig pokoju 
„Trybuny Ludu“, ,,Neus 
Deutschiand” i „Rude Pra- 
vo“. W drużynie znaleźli się 
następujący kolarze:

L. Meister, G. Schur, E. 
Schultz, B. Trefflich, P. Din- 
ter. E Zawadskl, G. Stolze i 
D. Kochler. Dwaj ostatni poja- 
dą Jako rezerwowi.



W monumentalnych założeniach urbanistyki i architektury 
przekożemy przyszłym pokoleniom

dokument historycznego zwycięstwa klasy robotniczej
, Z obrad I Kratowej Narady Architektów

r WARSZAWA (PAP)
3 dzień obrad I Krajowej 

Narady Architektów poświę­
cony był dalszym wypowie­
dziom dyskutantów.

W przerwie uczestnicy zwie 
dzili — na zaproszenie pełno 
mocnika rządu ZSRR do 
Spraw Budowy Pałacu Kul­
tury i Nauki im. Józefa Sta­
lina w Warszawie wicemini­
stra D.Karawajewa, teren tej 
olbrzymiej budowy. Uczestni­
cy wycieczki, oprowadzani 
przez radzieckich inżynierów, 
żywo interesowali się postę­
pami prac, doskonałą organi­
zacją robót i wysoką mecha­

nizacją, wyrażając podziw dla 
skali budowy, jej- rozmachu 
i wielkich osiągnięć techniki 
radzieckiej.

Wśród licznych zagadnień 
poruszanych w dyskusji to­
czącej się na naradzie, była 
szczególnie szeroko omawia­
na sprawa znalezienia wła­
ściwego stylu architektonicz­
nego, wyrazu epoki, w której 
żyjemy. Wielokrotnie w-ska- 
zyw7anó w dyskusji, że archi­
tekci kształtują oblicza na­
szych miast i wsi na długie 
dziesiątki lat, toteż w’ opar­
ciu o naukowe prawa rozwo­
ju społeczeństw powinni wy­
biegać naprzód, projektując

880 rodzin chłopskich z Wie kopośski
może s?e w tym roku osiedlić

na terenach waiewództw zachodnich

budownictwo z myślą o przy­
szłości. Architektura’ socjali­
styczna w treści i bogata na­
rodową formą, której wzory 
czerpane być powinny z 
chlubnej tradycji polskiej ar­
chitektury, oto — jak pod­
kreślano — dążenia wszyst­
kich świadomych swych za­
dań architektów. Urzeczy­
wistnienie tych założeń po­
może spełnić postulat klasy 
robotniczej, która pragnie we 
wspaniałych monumental­
nych założeniach urbani­
stycznych i architektonicz­
nych przekazać przyszłym 
pokoleniom dokument swego 
zwycięstwa.

Dużo miejsca w dyskusji 
poświęcono problemowi szer­
szego korzystania z doświad­
czeń i metod pracy architek­
tów radzieckich — realizato­
rów gigantycznego, stalinow­
skiego planu rekonstrukcji 
Moskwy.

Wśród licznych zagadnień

poruszonych w toku dysku­
sji wiele miejsca poświęcono 
architekturze wsi. W okresie 
intensywnej przebudowy go­
spodarki rolnej, zadanie do­
starczenia mieszkańcom wsi 
ekonomicznych i wygodnych, 
a przy tym estetycznych mie 
szkań i budynków gospodar­
skich urosło do poważnego 
problemu, -wobec ogromnych 
zaniedbań przeszłości.

Wśród architektów pol­
skich rośnie zainteresowanie 
architekturą wiejską. Wiele 
dotychczasowych, osiągnięć, 
szczególnie w zakresie pro­
jektowania budynków typo­
wych, wskazuje, że i na tym 
odcinku wkroczono na właś­
ciwą drogę.

Charakterystyczny dla na­
rady jest liczny udział w dys­
kusji młodych architektów, 
już wychowanych przez u- 
czelnie Polski Ludowej, prze­
jawiających głęboką troskę o 
rozwój architektury.

Oprócz kioiatów, którymi obdarzono artystów Rosyj­
skiego Teatru Dramatycznego w czasie ostatniego 
występu na scenie Teatru Wielkiego w Poznaniu, spo­
łeczeństwo Wielkopolski hucznymi oklaskami wyraziło 
drogim gościom wdzięczność za ich trud i uznanie za 

doskonałą grę. Na zdjęciu zespół teatru.

Uchwrała Prezydium Rzą­
du z dnia 14 lutego 1953 r. 
wT sprawie akcji osiedleńczej 
przewiduje pewme zmiany w 
stosunku do poprzedniej. 
Podczas gdy w roku ubiegłym 
werbunek chłopów na wyjazd 
z przeludnionych powiatów 
Polski centralnej na tereny 
Ziem Zachodnich przepro­
wadzały tylko prezydia rad 
narodowych, to obecnie wer­
bunkiem zajmują się także 
terenowe organy Minister­
stwa Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i Minister­
stwa Leśnictwa. Chodzi bo­
wiem w pierwszym rzędzie o 
zapewnienie napływu osad­
ników do PGR-ów’. dalej do 
spółdzielni produkcyjnych, 
na indywidualne gospodar­
stwa rolne 1 do państwo­
wych gospodarstw leśnych.

Nowa uchwała Prezydium 
Rządu zapewnia osiedleńcom 
na Ziemiach Zachodnich

Wykaz obligacji
Narodowej Pożyczki 
Sozwo!u Sił Polski
wylosowanych 
do premiowania t
W DNIU 13 KWIETNIA 1953 R.

Zł 10.000 — nr 557.736.
Zł 5.000 nr nr 298.337. 964.614. 
Zł 1.000 — nr nr 2.931. 51.819.

wiele ulg, m. in. obok stoso­
wanych już dawniej zwolnień 
od obowiązkowych odstaw 
zboża, żywca, od podatków i 
świadczeń szarwarkowyeh, o- 
becnie również od dostaw 
ziemniaków i mleka w roku 
osiedlenia się i w roku na­
stępnym. Zgodnie z zarządze­
niem Miń. Rolnictwa prezy­
dia rad narodowych finanso­
wać będą również osadników, 
wyjeżdżających do PGR-ów 
i gospodarstw leśnych. Z 
Wielkopolski ma wyjechać 
według planu 880 rodzin, z 
czego 240 rodzin na osadnic­
two w spółdzielniach produk­
cyjnych i gospodarstwach 
indywidualnych, 400 — w 
PGR-ach i 240 rodzin w7 pań­
stwowych gospodarstwach le­
śnych.

Biorąc pod uwagę zagę­
szczenie ludności małorolnej 
i bezrolnej w poszczególnych 
powiatach naszego wojewódz 
twa, najwięcej rodzin chłop­
skich może wyjechać na Zie­
mie Zachodnie z powiatu 
Turek (107), Koło (99), Ka­
lisz (91), Konin (76), Leszno 
(33), Jarocin (35) i Ostrów 
Wlkp. (32). (M)

CAF. — fot. Celle
Dnia 8 kwietnia br. w Klubie Robotnika Zarządu Portu 
Gdańsk — Gdynia odbyła się uroczystość udekorowania 
przyznanymi przez Radę Państwa wysokimi odznaczeniami 
z&łogri statku M S „Czech", która w rejonie między wyspą 
Krętą a portem Aleksandria w czasie szalejącego sztormu 
uratowała 62 marynarzy z tonącej egipskiej kanonierki wo­
jennej „Solloum". Na zdjęciu: Odznaczeni członkowie za­

łogi M S „Czech" na pokładzie statku.

Na widowni międzynarodowej

166.157, 235.601, 249.266, 293.717,
343.824, 411.772, 471.756. 491.643, j
655.068, 700.537, 741.523, 744.921.
790.850, 977,934. i

Zi 500 — nr nr 13.820, 90.518, j
115.423, 156.333, 156.335, 185.832, '
258.063, 342.641, 342.648, 343.822,
343.823, 343.820, 354.532, 354.535,
389.407, 432.427, 445.289, 507^829,
531.145. 569.963, 569.966. 575.032 j
675.687, 730.538, 741.530, 751.569. i
762.872, 790.844, 793.725, 793.730, i
823.066, 842.094, 869.231, 869.236, i
912.834, 933.995, 966.436, 966.529, i
876.982, 977.935. 994.117.

Zł 250 nr nr 2.835, 2.S36 13.811,
13.314, 31.733,38.608,38.610 39.521,
39.528. 51.315,51.818,70.680 90.311.
90.513, 115.429, 136.180, 138.231,
175.241, 175.246, 185.831, 204.073,
204.078, 205.875,. 235.604, 249.269,
250.584, 254.016, 293.712, 293.715,
298 ń86, 309.972, 342.647, 342.649,
348.561, 354.531, 354.533, 354.538.
354.540, 365.340, 393.075, 406.831,
445.281, 445.285, 531.143, 536.305.
563.745, 569.970, 575.033, 575.087,
539.423, 594.694, 594.696, 603.031,
603.035, 603.036, 603.039, 654.434,
660.797, 675.888, 701.892, 701.899, '

705.797, 706.145, 706.146, 722.804.
726.301, 726.303 726.305, 730.536
741.522, 744.924, 744.925, 751.568.
751.570, 793.723, 793.727, 805.777,
823.062, 823.069, 842.093, '842.099,
863.807, 863.809, 876.073 900.502,
912.832, 919.896. 919.900, 921.059.
921.060, 936.997, 964.615, 969.581,
976.981, 976.988, 977.936, 991.542,
994.113, 994.118 994.119, 996.113.

Ponadto wylosowano 999 pre­
mii po zi 130.

W dniach — 14 i 15 kwietnia 
1953 r. odbyło się losowanie 
obligacji do wykupu według ich 
wartości imiennej.

Zfozd duchownych 
i świeckich działaczy katolickich

(Dokończenie ze str 1) [we Froncie Narodowym, sku- 
sitków zmierzających do dal- Plającym WtayMitleŁ gOlMPftw 
szego unormowania stosunków dla buoow«ma
kościelnych na starych pla-1
stowskich ziemiach.

Ks. prób. Alojzy Bekert z 
parafii Dublsz mówił o życiu 
nowej wsi polskiej. Wieś dzi­
siejsza — powiedział ks. Be­
kert — różni się bardzo od wsi 
przedwojennej. Zniknęła służ­
ba folwarczna, zniknął niesły­
chany wyzysk. My kapłani 
wiejscy — mówił ks. prób. Be­
kert — dostrzegamy olbrzy­
mie przemiany dokonujące się 
obecnie na wsi. Z prawdziwą 
radością obserwujemy mecha­
nizację narzędzi pracy, elek­
tryfikację wsi, wzrost poziomu 
kulturalnego i materialnego 
— jako wyniki uspołecznienia 
gospodarki rolnej.

Ks. mgr Maksymilian Go- 
śzyc w przemówieniu swym 
wskazywał na dowody troski 
władzy ludowej o dobro spo­
łeczeństwa. wyiażającej się we 
wspaniałej odbudowie całego 
kraju, a także w odbudowie i 
restauracji kościołów.

Na zakończenie zjazdu u- 
chwałono rezolucję.

Rezolucja
My, duchowni 1 świeccy 

działacze katoliccy, zebrani 
w Poznaniu w dniu trzeciej 
rocznicy podpisania aktu po­
rozumienia między Episkopa­
tem Polski a Rządem Rze­
czypospolitej Ludowej, posta­
nawiamy wzmóc nasz udziałTestament Ernsta Thaelmanna

I edenaście i pół roku dręczono Ernsta 
•' Thaelmanna w izolatkach hitlerow­

skich więzień. Przez jedenaście i pół ro­
ku hitlerowscy siepaz^se nie odważyli 
się ani na wytoczenie procesu Thael­
mannowi, ani na skrytobójcze zamor­
dowanie człowieka najbardziej znie­
nawidzonego przez opętanego Fu.eh- 
rera III Rzeszy7. A gdy w sierpniu 1944 
roku-Thaelmann, padł od kuli kata 
gestapowskiego w krematorium bu- 
chenwaldzk.im, hitlerowcy nie mieli 
odwagi przyznać się do tego morder­
stwa. Po dłuższym dopiero czasie ogło­
sili, że Thaelmfmn rzekomo zginął 
podczas nalotu Wbombowców brytyj- 
s*kich na obóz w Buchenwaldzie. Ale 
to niezdarne kłamstwo zostało rychło 
zdemaskowane zarówno zaprzecze­
niem brytyjskiego dowództwa, jak i 
wcześniejszym komunikatem niemiec­
kiej obrony przeciwlotniczej, stwier­
dzającym, iż w7 dniu rzekomego na­
lotu, podczas którego miał zginąć 
Thaelmann — samoloty sojusznicze 
nie operowały nad Niemcami. Po woj­
nie zaś stwierdzono, że Thaelmann 
nigdy nie figurował w spisach więź­
niów7 obozu Buchenwraldu, bo nigdy 
więźniem tego obozu nie był. Przywie­
ziono go z więzienia w7 Badiszynie 
wprost do krematorium w Buchen- 
w7aldzie po to, by go w tajemnicy za­
mordować.

Skąd ten strach u hitlerowskich ka­
tów narodu niemieckiego i podpalaczy 
świata przed zgładzeniem Ernsta 
Thaelmanna, a później te nikczemne, 
tchórzow'skie, wykrętne próby zataje­
nia zbrodni?

Albowiem brunatni faszyści nie­
mieccy wiedzieli doskonale, że Ernst 
Thaelmann uosabiał to, co było naj­
lepsze w narodzie niemieckim. Wie­
dzieli, że Thaelmann był nieprzekup­
nym sumieniem narodu niemieckiego, 
że reprezentował najbardziej dostojna 
przeszłość postępowych ruchów i walk 
wolnościowych narodu niemieckiego, 
a zarazem reprezentował nieuniknio­
ną, najwspanialszą przyszłość narodu

niemieckiego 1 nadzieję jego wyzwo­
lenia z kajdan terroru faszystowskie­
go, z trującego czadu szowinistycznej 
propagandy, przy pomocy której „sza­
lony freiter”, Adolf Hitler, zaprowa­
dził naród niemiecki do kruppow- 
skiej rzeźni.

Marzeniem Hitlera 1 jego siepaczy, 
którzy zawładnęli państwem niemiec­
kim i cały niemal naród niemiecki 
zmusili terrorem do milczenia i posłu­
szeństwa — było złamanie tego jed­
nego, jedynego Niemca, trzymanego 
tak długo za kratami. Po pięciu la­
tach wńęzienia, wkrótce po ukończe­
niu przez Thaelmanna 52 roku życia, 
do jego celi w więzieniu w Hannov;e- 
rze wszedł jego stały oprawrea, gesta­
powski „radca kryminalny” Opitz i 
szyderczo oświadczył, że cały świat już 
o nim zapomniał. „Napiszcie jakąś 
broszurę — zaproponował gestapowiec 
— napiszcie, że zmieniliście zdanie i 
że zarzuciliście ten wasz idiotyczny 
światopogląd.” Thaelmann odpowie­
dział mu na to: „Okazuje się. że je­
steście wybitnie podłym szubrawcem. 
Tego się ode mnie nie doczekacie, 
chociażbym miał siedzieć tutaj tak 
długo, aż zgniję”.

A Thaelmann miał już za sobą 
wówczas sporo ciężkich przeżyć w ła­
pach hitlerowskich opraw7ców: bito go 
biczem ze skóry hipopotama, kopano, 
poddawano „hipnozie”. W więzieniu 
odmawiano mu pracy, spacerów, ko-

skich, Thaelmann budził strach swych 
oprawców.

Najczujniejsze oczy dozorców- i szpi­
clów hitlerowskich nie potrafiły prze­
szkodzić Thaelmannowi w utrzymy­
waniu łączności z towarzyszami wal­
ki. Krótkie, lecz treściwe wskazania 
uwięzionego przewodniczącego Komu­
nistycznej Partii Niemiec trafiały do 
zaszytej w głębokim podziemiu jego 
partii i przekształcały się w akty 
w7alki. Brunatni władcy Niemiec do­
wiadywali się o tym niekiedy i szaleli 
z wściekłości. Z wściekłości i — lęku.

Thaelmann nie doczekał chwili, gdy 
mury kancelarii III Rzeszy zawaliły 
się nad spospielałym trupem zbrod­
niarza i samobójcy, Adolfa Hitlera. 
Ale to, co stworzył Thaelmann swą 
wieloletnią pracą, swym bohaterstwem 
i męczeńską śmiercią — żyje i roz­
wija się. Żyje zjednoczona partia so­
cjalistycznych Niemiec, żyjeKPD, żyją 
tysiące nieustraszonych bojowników7 
niemieckiej klasy robotniczej, miliony 
młodzieży niemieckiej czerpią na­
tchnienie z życia i wskazań Ernsta 
Thaelmanna. żyje jego bohaterski 
przykład walki z faszyzmem i impe­
rializmem. żyje dążenie do socjalizmu 
narodu niemieckiego.

f)ziś, w 66 rocznicę urodzin w7odza 
niemieckiej klasy robotniczej, masy 
pracujące Niemiec — zarówno te, 
które żyją w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, jak i te, które walrespondenci!, widzeń. W tym czasie J cz^ Q socjalizm i pokój pod rządami

chory już był na owrzodzenie kiszek 
i nienaturalny obrzęk ciała. Ale po­
został nieustraszony i niezłomny.

Gdy po ośmiu latach udręk wię­
ziennych do celi Jego przyszli trium­
fujący gestapowcy, by oznajmić mu o 
napadzie Hitlera na Związek Radziec­
ki i o „zlikwidowaniu Armii Radziec­
kiej”, Thaelmann spojrzał z pogardą 
na opryszków hitlerowskich i oświad­
czył: „Stalin skręci kark Hitlerowi”.

W ciągu wielu lat ścisłej izolacji za 
grubymi kratami więzień hitlerow-

bonnskiego następcy „szalonego frei- 
tra”, Adenauera — stanowczo odpo­
wiadają na plany odwetowych podże­
gaczy: „Wojna — to ruina Niemiec! 
Nie pozwolimy na wojnę!”.

Nie uda się Adenauerowi wypełnić 
t-estamentu Hitlera. Naród niemieck’ 
w swej olbrzymiej większości zdecy 
dowany jest wypełnić testament wici 
kiego patrioty niemieckiego i wodz:~ 
niemieckiej klasy7 robotniczej — Ern 
sta Thaelmanna.

W. J.

Ojczyzny przeciw inspiracji 
wojennej imperializmu ame­
rykańskiego i zakusom rewi­
zjonistycznym Niemiec za­
chodnich.

Stoją przed nami stale po­
ważne zadania warunkujące 
rozwój linii porozumienia ja­
ko czynnika wzmacniającego 
Front Narodowy. Musimy za­
biegać coraz bardziej stanow­
czo o zaprowadzenie na na­
szych Ziemiach Zachodnich 
stałej organizacji kościelnej, 
odpowiadającej terytorialnie 
sprawiedliwej i pokojowej 
granicy Polski na Odrze i 
Nysie Łużyckiej. Będziemy 
także zabiegać o ostateczne 
odcięcie się Kościoła polskie­
go od polityki obozu kapita­
listycznego, który godzi w 
naszą narodowa rację stanu 
1 granice Polski, stwierdzając 
równocześnie, że postulat ten 
jest już realizowany przez 
poważną część ducnowień- 
stwa polskiego.

Będziemy wyjaśniać wier­
nym, że katolicyzm nie stoi 
na przeszkodzie nowym for­
mom gospodarki wiejskiej, 
co już stwierdził Episkopat 
Polski w porozumieniu: 
„Wszelka spółdzielczość w isto 
cie swej oparta jest na etycz­
nym założeniu natury ludz­
kiej dążącej do dobrowolnej 
solidarności społecznej, ma­
jącej na celu dobro ogółu.”

Jeśli katolicyzm polski pój­
dzie taką drogą, drogą zwią­
zaną najściślej twórczymi ce­
lami Frontu Narodowego, 
wówczas nie da się on nigdy 
oddzielić od życia, którego 
uszlachetnienie jest jego pod 
stawową misją. Jesteśmy 
przekonani i będziemy dokła­
dali do tego wszystkich sił, 
aby duchowieństwo katolic­
kie i katolicy śwdeccy zdali 
swój egzamin w nakreśleniu 
praw7dziwej linii służby Ko­
ściołowi i rzetelnej dojrzało­
ści patriotycznej wobec Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

O skuteczniejsza, 
waike 
z kradzieżą 
mienia społecznego

W Poznaniu odbyła się o- 
statnio narada dyrektorów 
zespołów PGR, Państwowych. 
Stadnin Koni i przewodni­
czących rolnych rad zespo­
łowych, dla omówienia de­
kretu z dnia 4 marca br. o o- 
chronie własności społecznej 
przed drobnymi kradzieżami. 
W naradzie wzięli udział: 
przedstawiciele Ministerstwa 
PGR. CRZZ, Prokuratury 
Wo j 2 wó d zkie j, Z w. Zawód o - 
wrego Pracowników Rolnych i 
dyrekcji okręgowej PGR.

Rolne rady zespołowe, or­
ganizacje partyjne i kierow­
nictwa gospodarstw7 będą sy­
stematycznie przekazywały 
robotnikom PGR treść dekre­
tu i dbały o przestrzeganie 
jego przepisów. Nie tyle jed­
nak sankcje karne przewi­
dziane dekretem, ale stałą 
praca uświadamiająca po­
zwoli załogom PGR zrozu­
mieć szkodliwość zdarzają­
cych się jeszcze wypadków 
lekceważącego stosunku do 
wspólnego dobra. (M)



Pracujący chłopi zrywają wrogie kułackie sieci

By żyć jak prawdziwy człowiek

Słowa spółdzielcy, Jana 
Szuszwalaka z Piętna, 
pow. Turek obrazują 
— choć w skrócie — 
najbardziej typowy 

przykład. Klasa obumierają­
ca, kułacy i wyzyskiwacze 
nie chcąc ustąpić ze swoich 
pozycji, organizują opór. 
Przykład powiatu tureckiego, 
gdzie w porównaniu z inny­
mi tempo rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej jest naj­
słabsze, świadczy o tym, że 
wróg stosuje tam coraz to 
nowe chwyty w walce. Zre­
zygnował już z ośmieszonych 
„argumentów" o rzekomej 
biedzie w spółdzielniach, o 
wspólnych kotłach i wspól­
nych żonach. Praca w istnie­
jących spółdzielniach, rozwi­
jająca się nowoczesna go­
spodarka, rosnąca zamożność 
rodzin członkowskich i wzra­
stającą z roku na rok towa- 
rowość gospodarstw zespoło­
wych, słowem, praktyka 
wytrąciła najskuteczniej wro 
gom z ręki tę przestarzałą 
broń, z której usiłowali daw­
niej strzelać zza płotu.

Nowe ich metody obrony 
straconych pozycji polegają 
głownia na próbach weiska-

(Na przykładzie jednego powiatu)
„Budujemy nowe, lepsze życie na naszej wsi. Toczy- \ 

my nieustanną i ostrą walkę z wrogiem. Każda nowa 
spółdzielnia produkcyjna, każdy nowy członek spół- ( 
dzielni, to cios w kułaków, którzy chcielłby widzieć 
nas, obrabiających im ziemię za wypożyczonego konia, J

> czy maszynę lub za garstkę ziarna do siewu. Wście- , 
j kłość ogarnia kułaków, gdy pod bokiem wyrasta im < 
! nowe gospodarstwo zespołowe, gdy wymyka im się z i’ 
I rąk możliwość wyzysku. Przypominają sobie wtedy 1 
j znajomości sprzed 15 lat i odwiedzając mało i śred- (
> niorolnfich chłopów, czynią próby odciągnięcia ich t 
J od kolektywu. W naszej gromadzie miała powstać j
> spółdzielnia już w 1950 roku. Za słaby był jednak \ 
' ?ias2 aktyw. Wróg nam przeszkodził. A byłoby do dziś i 
! w nas inaczej. Ja sam żałuję, żem się dał wtedy oba- 1

łamucić. Teraz, po założeniu spółdzielni, widzę i czuję, I 
! że żyję na świecie jak prawdziwy człowiek.” }

ności prowadzili w gromadzie ! chćieli założyć spółdzielnię? 
Stern plew' (pow. Turek) An-j Nie. W gromadzie przeważa- 
toni Sujecki, jego zięć Ada-'ją małorolni, wiec „nie łacz- 
miak i Piotr Sojak — sługa,! my się z biedotą" — oto zew, 
administrator i włodarz który narodził się w głowie 
przedwojennego obszarnika,i kułaka Kałużnego, a powta- 
powiązani obecnie z kułaka-' rżany był przez wymienioną 
mi z sąsiedniego powiatu łę- i cżwórke. Cel zaś tej cichej 
czyckiego. Znowu trzeba, było ‘ agitacji? Nie donuścić do za- 
odebrać im wpływ na gro- łożenia spółdzielni produk-
madę. W świetle faktów chło 
pi zobaczyli kto tu był wro­
giem, a kto przyjacielem. Do 
zorganizowanej w tej groma­
dzie spółdzielni przystąpiło 
pierwszego dnia 28 członków,

Nowy gmach Szkoły Podstawowej w Przykonie (pow. Turek) 
oddany do użytku w ub. roku. Do tej szkoły uczęszczają 
dzieci spółdzielców z Bądkowa. Tak jest obecnie. Polska 
Ludowa oddaje dzieciom wiejskim corocznie kilkadziesiąt 
podobnych domów. „My, powiada Ed. Bednarek, chodziliśmy 
do szkoły przed wojną, która się mieściła w starej ruderze. 
Nasze dzieci mają gmach przestronny, jasny, czysty i zdrowy.

się przekonają co warta jest 
i jak bywa gorzka łaska ku­
łacka — powiadają spółdziel­
cy, a wtedy przyjdą do nas, 
do zespołu.

-H-
Pracujący chłopi powiatu 

tureckiego łamią powoli po­
zycje wroga klasowego, ła­
mią przeszkody rzucane 
przez niego na chłopskiej 
drodze do socjalizmu 1 do­
brobytu. W ostrej walce, jak 
to częściowo wykazaliśmy, 
powstało tam w ostatnim 
czasie 10 spółdzielni. Odbywa 
się to przy wydatnej pomocy 
klasy robotniczej i jej aktywu 
gminnego i powiatowego, 
przy pomocy Partii. Zadanie 
bowiem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego polega m. In. na 
tym, aby w oparciu o intere­
sy pracującego chłopa spro­
wadzić go z dotychczasowej 
drogi zacofanej gospodarki 
indywidualnej, na której był 
wiecznie wyzyskiwany, na 
drogę wielkiej gospodarki ze­
społowej. Ta droga ozna­
cza zaś likwidację wyzy­
sku mas chłopskich, wskazu­
je piękne perspektywy roz­
woju gospodarki rolnej i kul­
tury wsi oraz podniesienie 
na najwyższy poziom dobro­
bytu materialnego ludności 
wiejskiej.

Trzeciej drogi w tym kie­
runku nie ma.

Po Poznaniu — Gniezno i Kalisz

Pełna widownia i gorące oklaski
Występy artystów rosyjskich 

cieszą się niesłabnącym powodzeniem
n adzieccy artyści, goszczą 

ra Prrznn.nin i n tero
przedstawienie sztuki „Jegor 
Bułyczow i inni" Gorkiego. 
Tegoż dnia o godz. 19 dla ro­
botników Zakładów im. Sta­
lina odegrana zostanie sztu­
ka Ostrowskiego „Spóźniona 
'miłość", a dla żołnierzy Woj­
ska Polskiego o godzinie 20 
odbędzie się przedstawienie 
zamknięte „Ożenku z posa­
giem" Diakonowa.

Teatr radziecki udaje się 
następnie do Gniezna i Kali­
sza. Również tam zaintereso­
wanie występami jest olbrzy­
mie. W Gnieźnie odbędą się 
dwa przedstawienia sztuki 
„Jegor Bułyczow i inni", a w 
Kaliszu przedstawienie sztu­
ki „Spóźniona miłość".

(D. J.)

cy w Poznaniu, intere­
sują się żywo naszym mia­
stem i jego życiem.

Podczas chwil wolnych od 
zajęć zespół radziecki zwie­
dza miasto w towarzystwie 
przedstawicieli TPP-R. Pierw 
szym miejscem, gdzie udali 
się artyści, był Cmentarz Bo­
haterów, następnie Muzeum 
Narodowe, a wreszcie parki 
poznańskie w ich pierwszej 
wiosenni. szacie. W parku 
im. Kasprzaka artystka Mu- 
ratowa tak była oczarowana 
Palmiarnią, że oświadczyła, 
iż chętnie pozostałaby w niej 
jak najdłużej.

Społeczeństwa poznańskie 
niezwykle serdecznie przyj­
muje artystów radzieckich. 
Sala teatru jest zawsze wy­
pełniona, spektakle entuzja­
stycznie oklaskiwane, a kwia­
ty, które artyści otrzymują, 
Świadczą najlepiej o żywych 
uczuciach publiczności. Po 
jednym z przedstawień arty­
ści spotkali się z członkami 
spółdzielni produkcyjnych z 
Tarnowa Podgórnego, Sa­
dów i Lusówka. ■

W atmosferze szczerej przy­
jaźni kształtują się stosunki z 
artystami poznańskich teatrów 
dramatycznych. Nasi goście 
interesują się bardzo pracą 
poznańskiego teatru, bywają 
na próbach spektakli, wymic- 
mieniając wzajemnie uwagi i 
spostrzeżenia oraz, opowiada­
jąc o osiągnięciach i pracy te­
atru radzieckiego.* **
19 bm. zespół radziecki o- 

puszcza Poznań. W dniu tym 
o godz. 15 odbędzie się w 
Teatrze Nowym ostatnie

cyjnoj w Mikołaj "wicach.
Nie trudno było rozbić tego 

rodzaju kułacki argument. — 
Średniorolni gospodarze szyb­
ko zrozumieli, że tylko z całą 
gromadą, że właśnie razem z 
biedniakami można stworzyć 
warunki dla rozwoju zespoło­
wej gospodarki. Toteż 13 
średniorolnych i 17 małorol­
nych chłopów zorganizowało 
spółdzielnię. Słudzy jaśnie 
kułaka Kałużnego w Mikolaje- 
wicach przegrali na całej li­
nii. Na spółdzielcze pola wy­
jechały już traktory. Przeora­
no miedze, rzucając w glebę 
kwalifikowane ziarno, które 
dzięki zastosowaniu nowoczes­
nej agrotechniki, wyda znacz­
nie zwiększony plon.
Konie, maszyny i ziarno

siewne posłużyły jako „argu­
menty" 15-hektarowemu ku­
łakowi J. Urbańczykowi w 
Bronowie (pow. Turek).

— Po co macie iść do spół­
dzielni? — mawiał Urbań­
czyk. — Tam musicie płacić 
POM-owi za traktory i ma- 

wszyscy gospodarze, za wy-}szyny. Ja wam bwię pożyczał 
jątkif-m . wyżej wymienianych j bezpłatnie. Kenie możecie 
i pozostającego pod ich wply- brać kiedy zechcecie, a siew- 
wem średniorolnego chłopa I niki mam dwa. to starczy dla 
Antoniego Irchy. > wszystkich na czas zasiewów.

Kułak z Jeziorska, Józef Nie macie ziarna? Ja wam

spółdzielcze w powie cie tureckim wyjechały 
wiosny liczne PO M-owskie traktory,..

tejNa poi;

nia się obecnie do nowopo- 
v. £. ijąeych spółdzielni pro- 
duk.yjnych, celem uprawia­
nia. sabotażu *i rozbijania ich 
od wewnętrz.

Przy „tworzeniu spółdzielni 
w Piętnie (pow. Turek), kułak 
Franciszek Janiszewski usiło­
wał się do niej wcisnąć. Jasne, 
że jego „ofertę*1 odrzucono. —
Wtedy przy pomocy swego i sem Wojciechem Dubielą i z 
kompana, sklepikarza Wągicla ; p5ptr7qkLm ktAr-v 7 ie°o poił wódką mało- i średmorol- * xcirzaKiem, KŁOl^y Z ,) go 
nvch chłopów i odmawiał od namowy prowadzili wsrod 
wstąpienia do spółdzielni. — ! średniorolnych chłopów gro- 
Dzięki czujności aktywu gro-{ mady Mikołaj ewice (pow. Tu- 
madzkiego i gminnego nie u-, rek) perfidnie .obmyślaną ro- dało — ■ ...

Kałużny pokumał się z Bro­
nisławem Zagłobą, z preze­
sem koła gromadzkiego ZSCh 
Józefem Kurzajem, z sołty-

pożyczę bez skryptów dłuż­
nych. Proszę bardzo.

Tymi pięknymi słowikami 
omamił małorolnego Netera 
i wdowę Janowską. Inni, po 
przeczytaniu apelu I Krajo­
wego Zjazdu Spółdzielczości 
Produkcyinel postanowili za­
łożyć spółdzielnię i rozpocząć 
na wiosnę zespołowa gosno-

Nowi spółdzielcy w Piętnie 
mieli jeszcze przed kilku dnia­
mi do omłotu sporo łubinu ja­
ko pozostałość po gospodarce 
indywidualnej. Będzie ziarno 

na zasiew peptonów.
Na zdjęciu: spółdzielcy Jan 
Szuszwalak i sekretarz gro- 

. madzkiej organizacji partyjnej
mu się poczynić więk-i nawołując do mełącze- j darkę. WrJąpili wszyscy. Po-! Józef Wawrzyniak badają ja-

szych wyłomów w szeregach cIa z hiork-ito w desriAilar. t ero erwSl.-? 7’t elrU o t\a ?nef o To ftrl _ i kość wymłóconego łubinu.
Fot. Kurowski (3)chłopskich. Jedynie Aleksan­

der Wolf uległ podszeptom i 
cofnął deklarację. Wpadł w 
sieć kułaka, który omotał go 
jak pająk muchę. Wyrwie się 
z niej wkrótce i znajdzie swą 
właściwą drogę. — Pomogą 
mu do tego spółdzielcy’ w 
Piętnie.
Inny przykład: Antoni 

Przybylak z gromady Bąd- 
ków I w pow. tureckim jest 
za spółdzielnią, dlaczego by 
nie? Ale sam nie wstąpił do 
niej i pociągnął za sobą m. 
in. Kolasińskiego i Jurkiewi­
cza. Przybylak jest średnia- 
kiem jak wielu innych. Cór­
ka pracuje w gminnej spół­
dzielni, syn uczy się w .szkole 
zawodowej. Cała rodzina ko­
rzysta więc z dobrodziejstw 
jakie daje chłopem Polska 
Ludowa. Ale Przybylak oozo- 
staje pod wpływem b. dzie­
dzica Bądkowa, pana Schep- 
pego. który go raz po raz od­
wiedza. Trudno dociec, o 
czym rozmawiał ze swoim 
przedwojennym szoferem 
pan Scheppe podczas wizyty, 
w jakim celu oprowadzał go 
Przybylak kilkakrotnie w no­
cy po zabudowaniach gospo­
darczych, w jakim celu od­
woził go również nocą do b. 
rządcy na majątkach obszar- 
niczych, a. obecnego nauczy­
ciela ob. Rausza w Boleszczy- 
nie. Jedno jest pewne, że to 
się wiaże z obecną postawą 
Przybylaka i jego stosunkiem 
do spółdzielni produkcyjnej.

Niełatwą też mieli robotę 
aktywiści gminni i gromadz­
cy. Dopiero, gdy wykazano 
cele, jakie przyświecały Przy­
bylakowi. chłopi zrozumieli, 
że ów pański sługa wiódł ich 
na manowce, sprowadzając z 
jasnej i prostej drogi. Przy 
Pomocy aktywu chłopi przeła­
mali przeszkody na swej dro­
dze. W Bądkowie I powstałą 
i rozwija sie pomyślnie spó! 
dzielnia produkcyjna.
Podobną robotę pod płasz­

czykiem rzekomej przychyl-

nia się z biedotą w gospndar- ; za spółdzielnią pozostała tyl- 
stwie zespołowym. Czy sami‘ ko Janowska i Neter. Niech

Wielkie czyny śmiałych ludzi
Brygadzista Kusli pracował w 

okresie pierwszej pięciolatki sta­
linowskiej na budowie sławnej 
Dnieprowskiej Elektrowni Wod­
nej. Później wznosił huty, a po 
wojnie jako jeden z pierwszych 
zgłosił się do odbudowy Dnie- 
progresu.

Lata mijały, Kusli jednak za­
chowywał swą niezmienną mło­
dzieńczą energię. Jakie zresztą 
mogłoby być inaczej, skoro kraj 
jego, jak długi i szeroki, roz­
brzmiewa! rytmem pełnej zapa­
łu, nowatorskiej pracy.

Znad Dniepru poszedł Kusli bu- 
1 dować Wołgo-Don, a gdy dwie 

wielkie rzeki rosyjskie spiął już wspa­
niały kanał, wrócił na Ukrainę nad 
Dniepr. Tam, gdzie przed laty, na 
samym początku władzy radzieckiej, 
Czerwona Armia pod wodzą Stalina 
rozbiła czeredę Wrangla, dziś powsta- 
je nowa, potężna elektrownia wod­
na. Kusli stanął więc do pracy w 
Kaćhowce. Przyjęli go tu serdecznie 
wybitni stachanowcy, jak maszynista 
zgarniarki — Sergiusz Gorbik, bryga­
dzista monterów, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — Piotr Sir.iawski, 
słynny mechanizator Dymitr Bada- 
koa, ciesielska rodzina Procejów z O- 
dessy, Lezgin Ali Efendijew, Białoru­
sin Dymitr Możewielnyj i wielu jesz­
cze. wielu ludzi z różnych stron roz­
leglej ojczyzny radzieckiej. Wszyscy 
oni pracuj a nad wykonaniem wiel­
kiego zadania.

Przyponinijmy. Hydrowęzeł Kachowski 
przewiduje utworzenie kompleksu wiel­
kich budowli: elektrowni yfodnej o mocy 
250 tysięcy KW. mogącej produkować oko­
ło 1 miliarda 200 milionów kWli energii 
elektrycznej w prz -eiętnym — pód wzglę­
dem poziomu wody — roku; tamy, po 
której biec będzie azosa i Unia kolejowa;

śluzy dla żeglugi; zbiornika wodnego o 
pojemności 14 miliardów' m3 oraz potęż­
nych stacji pomp.

Zadanie na miarę stalinowską
— gigantyczne i dalekosiężne w do­
broczynnych skutkach — nasuwa o- 
czywiście rozliczne problemy, z który­
mi dotychczas technika się nie spo­
tykała. A przecież praca idzie raźno. 
Zanim się człowiek obejrzał, już był 
przygotowany plac do budowy, odpo­
wiednio przystosowane zaplecze, na 
miejscu mało znanej wsi Kluczowej, 
niby grzyby po deszczu, rosły jasne 
domy budowniczych hydrowęzła, ro­
dziło się miasto Nowa Kachówka.

Pewnego dnia 1952 r. obchodzono 
wielką .uroczystość. Rozpoczęto głów­
ne prace przy budowie elektrowni. 
Dzień i noc huczały potężne ma­
szyny. Dostojnie sunęło kilka potęż­
nych pogłębiarek. Wśród nich wyróż­
niała się pogłębiarka morska „Ona- 
ga“. „Onega“ dokonywała cudów. 
Każdego dnia dobywała

20 tysięcy
metrów sześciennych ziemi

Gdyby tę ciężką pracę wykonywano 
ręcznie, trzeba byłoby zatrudnić około 
10 tysięcy kopaczy, którym pot za­
lewałby oczy. Tymczasem „Onegę" 
obsługuje kilkudziesięciu robotników. 
Tylko że nie zwykłych, ale wysoko 
kwalifikowanych, obznajomionych z 
techniką, pracujących nie tylko* ręko­
ma, ale i głową.

Niestrudzona, wysokowydajna w pra­
cy pogłębiarka morska, nie jest odosob­
nionym zjawiskiem na budowie. Do 
różnego rodzaju robót pracochłonnych
zaprzęgli ludzie nowoczesne maszyny.

„Bez nowatorstwa obecnie praco­
wać nie możemy" — mawia zwykle 
kierownik robót odcinka na budowie 
zautomatyzowanej betoniarni— Czko- 
nia. Ten twórczy, na wskroś socjali­
styczny stosunek do pracy tłumaczy 
sukcesy budowniczych z Kachówki. 
Nic dziwnego, że ludzie śmiałych po­
rywów i niewyczerpanej inicjatywy 
idą w wyścigi z czasem. Gdy w 1950 
roku Rada Ministrów ZSRR określi­
ła termin ukończenia budowy Ka- 
chowskiej Elektrowni wodnej na 1956 
rok, -wywołało to podziw w całym 
świecie. Ludzie z hydrowęzła poddali 
jednak ten termin krytyce.

W dniach XIX Zjazdu KPZR liydro- 
mechanizatorzy kachowscy wystąpili z 
apelem: „Walkę o skrócenie terminu 
budowy, o ulepszenie jakości i obni­
żenie kosztów' własnych robót uwa­
żamy za swe główne zadanie w urze­
czywistnieniu dyrektyw XIX Zjazdu 
KPZR."

Na całej linii robót podjęto wezwa­
nie. Postanowiono o rok skrócić ter­
min budowy.

Nad Dnieprem wre praca
Przed terminem wykonano wykop 

pod tamę wodozlewną oraz gmach 
elektrowni,. Na trzy miesiące przed 
terminem zakończono prace przy wy­
kopie pod śluzą rzeczną. Montażowcy 
pod wodzą Kusli przekazują wszystkie 
obiekty przed terminem. Montując 
stację pływającą przyspieszyli roboty i 
o kilka dni. Nadbrzeżna stację pomp 
przy wykopie pod fundament tamy 
przelewowej uruchomili o jedną deka­
dę przed terminem. Na lewym brzegu 
rzeki rosną wieże nowej, potężnej, 
zautomatyzowanej betoniarni.

W nie oznaczonej jeszcze na mapie 
nowej Kachówce tętni życie. F, Ch.

Dziś posiedzenie aktywu
Frontu Narodowego

Dziś o godz. 16 w Sali
Marmurowej MRN w Pozna­
niu odbędzie się rozszerzone 
posiedzenie Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go. Referat pt. „Rola Józefa 
Stalina dla walki narodu 
polskiego o wyzwolenie, po­
kój i socjalizm" wygłosi rek­
tor WSE prof. Fleszar.

Wyszło 
j szydło z worka \
( Amerykański tygodnik „US ! 
!' News and World Report" za- i 
} mieścił w miesiącu styczniu J 
‘ ciekawe ogłoszenie opłacone 1 

przez firmę „Union Oil Co.m- ! 
pany of California". Przyia- ) 
czarny jego treść: I

„Brzegi wyspy Baffina w i
Kanadzie północnej były od j 
setek lat siedzibą i terenem i 
łowów ludności pochodzenia j 
eskimoskiego. Żyła ona su- > 
rowym mięsem fok i ryb ' 
i żywot jej był prymityw- ) 
ny, —a jednak szczęśliwy. ) 
Przed ośmiu laty wprowa- ) 
dził rząd kanadyjski w tych ' 
okolicach system zapomóg ■ 
rodzinnych. Obecnie więc i 
otrzymują Eskimosi na u- 
trzymanie każdego dziecka 
po 5 dolarów. Ta forma za­
pomogi umożliwia Eskimo­
som zaprzestanie łowów, po 
rzucenie swych łowisk i o- 
siedlenie się blisko centrów 
handlowych. Tak więc Eski­
mosi nie tęsknią już do swe 
go dawnego, wolnego życia.

Ta historia — czytamy 
dalej w owy'm płatnym o- 
gloszcmu — posiada dla nas 
pewien morał. Niewolnic-

!
two bowiem przez zapewnie 
nie jako takich warunków 
życiowych, ma zastosowanie 
nie tylko wyłącznie do Es- 
i kiraosów. Jest faktem, że >

i miliony ludzi na całym

1
) świecie nie mają nic prze­

ciwko takiemu urządzeniu 
sobie życia.

Oczywiście „US News and 
World Report" zapomniał do-

I
I dać, że praktyczne stosowa­

nie tych „eskimoskich me­
tod" odbywa się nadal i to na 
całą parę. Widzimy to do­

kładnie na Niemczech adc- 
nauerowskich, Włoszech, 
Hiszpanii czy wreszcie na Ju 
gosławii — gdzie zaprzedano 
najżywotniejsze interesy na­
rodowe i niezawisłość, w za­
mian za dolarowe okruchy 
amerykańskich zapomóg.

OMEGA



Na tropach mankorobów
Więcej czujności muszą wykazać dyrekcje handlu uspołecznionego

W jednej z Instytucji 
zwierzchnich handlu uspo­
łecznionego, gdzie zasięgnęli­
śmy danych, dotyczących 
wskaźników ' procentowych 
mank, powiedziano nam. że 
„jest już o wiele lepiej, niż 
w zeszłym roku, bo wydatnie 
spad! wskaźnik procento­
wy.Rzeczywiście — prze­
glądając suche tabele — wy­
chodzi, że co najmniej dwu­
krotnie lepiej pracują przed­
siębiorstwa handlu uspołecz­
nionego w chwili obecnej — 
niż w całym roku ubiegłym. 
Ogólnie bowiem, zamiast 
0,36 proc, obrotu (w 1952 r.), 
manka w pierwszym kwarta­
le roku bieżącego stanowią 
„tylko" 0,19 proc.

w ubiegłym roku ogromny 
wskaźnik 1,7 proc, manka, a 
w obecnym kwartale poku­
tuje jeszcze 0,33 proc. Jest 
lepiej, lecz wcale nie dobrze.

Przeglądając akta spraw o 
niedobory sklepowe można się 
doszukać różnych przyczyn 
w postępowaniu „manko- 
robów“. Oprócz lekkomyślno­
ści braku nadzoru spotyka 
się świadome okradanie mie­
nia społecznego. Czasem 
brak dostatecznych kwalifi­
kacji zawodowych (i moral­
nych) powoduje niedobory. 
Oto kilka przykładów:

Kilka przykładów
Kierowniczka sklepu MHD 

nr 82 przy ul. Marcelego Mot- 
tego nr 5 — Urszula Bzyl co 
pewien czas sporządzała sobie 
„prywatny" remanent sklepu. 
Sądziła bowiem, że z pewnych

Wskaźnik mały
— cyfry wysokie

Niestety nie można sugero­
wać się wyłącznie cyframi niedoważań towarów kosztem 
procentowymi. Choć ułamek' klientów, powstanie superata. 
niewielki, w ogólnej masie o- Ponieważ tak właśnie wskazy-
brotu tworzy poważne su­
my. Z każdego bowiem mi­
liona złotych obrotu pokaź­
na kwota 1900 złotych zosta­
ła „zgubiona". Poza tym, 
trzeba dodać, że przepisy 
handlowe mówią o uznaniach 
buchalteryjnych za rzeczy­
wiste ubytki towarowe itd., 
więc mank być nie powinno, 
a powstają one wskutek kra­
dzieży, braku nadzoru lub 

•wadliwego prowadzenia przed 
siębiorstwa.

Przykro powiedzieć, ale pod 
względem ilości mank przo­
duj e w woj ewództwie Poznań. 
Wszystkim dyrekcjom han­
dlu uspołecznionego daleko 
jest do wzoru Ostrowa, gdzie 
MHD wykazało w I kwartale 
0,0001 proc. (!) strat z tego 
tytułu, co stanowiło... 37 zł. 
Dyrekcja poznańska MHD 
art. spożywczymi wykazała

wały „jej" remanenty — scho­
wała sobie do kieszeni raz 1.500 
zł, innym razem 1.000 zł, potem 
znów — 1.500 zł. Trwało to aż 
do prawdziwego, fachowo zro­
bionego remanentu. I wtedy o- 
kazało się, że żadnych superat 
nie było, bo po obliczeniu za­
brakło 8.251 zł. Mniejwięcej ty­
le, ile sobie z kasy podebrała.

Innym, jeszcze gorszym przy­
kładem może służyć sprawa Ger­
trudy Krystyny Olejniczak. Pro­
wadziła ona dwa sklepy przy ul. 
Fredry nr 1 (cukierniczy i mo­
nopolowy). Sześć inwentur na 
przestrzeni od 31 grudnia 1950 r. 
do października 1952w., wyka­
zało kolejno, brak: — 4.854 zł; 
19.871 zł; 918 zł; 15.461 zł; 4.720 
zł; 7.755 zł. Ciekawe, żę dyrekcji 
nie podpadło pierwsze manko. 
Dyrekcja zostawiła niebezpiecz­
nego (i notoryc-nego) mankoro- 
ba na stanowisku. Dopiero, gdy 
kw<ę>ta strat osiągnęła 53.000 zł, 
zdecydowano się oddać sprawę - 
do prokuratora.

Trzeba była dyrekcji wcześ­

niej wiedzieć, że „pani kierow­
niczka" urządzała sobie w ma­
gazynie sklepu sute libacje z 
przyjaciółmi (oczywiście na ra­
chunek sklepu), nie kontrolowa­
ła przychodzących towarów ani 
pod względem stanu, w jakim 
się znajdują, ani pod względem 
ilości, a wreszcie nie nadzoro­
wała dostatecznie podległego jej 
personelu. Co robił aparat kon­
trolny dyrekcji — pozwalający 
sklepowej birbantce na hulanie 
kosztem społeczeństwa?

Trzeci przykład ma inny cha­
rakter. Kazimierz Olszak — jak 
wykazało dochodzenie, nie przy­
właszczył sobie towarów ze 
sklepu elektrotechnicznego, któ­
ry prowadził, ale. lekceważący 
stosunek do przepisów — nie 
kontrolowanie nadchodzących 
transportów, zaniedbanie w prze­
syłaniu raportów, nie zważanie 
na sporządzenia protokołów 
zniszczenia towarów — spowo­
dowało kilkutysięczne manko. 
Z niedbałości kierownika sko­
rzystał ekspedient — Józef De- 
ker, młody, dziewiętnastoletni 
bumelant .birbant i złodziej — 
podkradał pieniądze i towary e- 
lektrotechniczne, które pokątnie 
sprzedawał.

towar — powiedziała nam — 
ja kontroluję, czasem nawet 
drobiazgowo, każdą fakturę, 
wagę, jakość przywożonych 
towarów. Nie dam się nigdy 
poganiać przez transportow­
ców, bo czasem właśnie w 
czasie zamieszania powstają 
omyłki, za które przykro od­
powiadać. Zresztą cały perso­
nel stara mi się pomagać w 
obowiązkach. Mam do nich 
zaufanie a oni do mnie."

Nie ma rzeczy niemożli­
wych. Można więc pracować 
bez mank, Zresztą trzeba pa­
miętać o przykładzie Ostro­
wa, gdzie w zasadzie (37 zł 
— w skali obrotu 21 milio­
nów to właściwie jest „0") 
wszystkie sklepy nie wykaza­
ły mank. Ten fakt mówi sam 
za siebie.

Kilka wniosków
Można powiedzieć, iż po 

wprowadzeniu zasady, że nikt 
nie może objąć kierownictwa 
placówki handlu uspołecznio 
nego nie będąc przeegza-Zaufanie pracowników

— sprawa najważniejsza
Kierownik sklepu, to bar­

dzo odpowiedzialna funkcja. 
Tam, gdzie kierownik 

jest uczciwym człowiekiem, 
poważnie traktującym — 
i znającym swoje obowią­
zki, umiejącym zdobyć za­
ufanie i wychować podle­
głych sobie pracowników, 
nie ma wypadku manka.
Przykładem może tu służyć 
sklep MHD nr 7 przy ul. 
Marcinkowskiego 7. Kierów 
niezka jego — Jadwiga 
Szuplińska, prowadząca pla 
cówkę od ponad roku, nie 
miała dotąd żadnych bra­
ków.
„Trzeba samemu odbierać

Na odbudowę 
i budowę 
Warszawy

Z dokonanej na ostatniej 
naradzie aktywu Wojewódz­
kiego Komitetu Odbudowy 
Stolicy analizy przebiegu ak­
cji zbiórkowej w ubiegłym 
roku wynika, że społeczeń­
stwo Wielkopolski zebrało w 
1952 r. 9 340 152 złote (plan 

_ ~ A wykonano w 116,7 proc.). We
minowanym ze znajomo-1 współzawodnictwie ub. roku 
ści przepisów dotyczących na pi^wsze miejsce sposrod 
prowadzenia placówki, oraz

O

Metoda inż. Kowalowa trafiła do POMET-u

Czynności podstawowych jest 19
Spójrzmy na zamieszczo- ! przedstawicieli Rady Zakła- 

ne niżej zdjęcia. Wi- dowej i Partii — wybrano 
dzimy na nich Teodora komisje metodyczne dla od- 
Pokrywkę i Romana | lewni i działu obróbki me-

Słomowicza, przodujących 
formierzy odlewni żeliwa Po­
znańskich Zakładów Meta­
lurgicznych (POMET). .Pier­
wszy wykonał w marcu swo­
ją normę w 256,7 proc., drugi 
w 257,7 proc. U obu braki 
wynosiły tylko 0,75 proc. Z 
trzeciego zdjęcia patrzy na 
nas Henryk Paczkowski, for- 
mierz odlewni staliwa, który 
marcową normę wykonał w 
156.6 proc. Braków’ miał jesz­
cze mniej od tamtych, bo za­
ledwie 0,5 proc.

Widząc takie osiągnięcia 
produkcyjne przodujących 
formierzy i znając jednocześ-

Henryk Paczkowski

nie wielu formierzy, których 
praca daje ponad 10 proc 
braków, kierownictwo PO­
MET-u postanowiło wprowa­
dzić do odlewni metodę inż. 
Kowalo w'a, polegającą na u- 
powszechnieniu metod pracy 
przodujących robotników 
wśród całej załogi.

Co potrzeba do zastosowa­
nia metody inż. Kowalowa? 
Trzeba najpierw zbadać me­
tody pracy przodowników (o- 
pisać je, zrobić chronometraż 
poszczególnych czynności), na­
stępnie ustalić przodujące mc- 
toay pracy, które będą upo­
wszechnione, dalej przygoto­
wać szkolenie, przeprowadzić 
je, a w końcu zorganizować 
kontrolę i zapewnić rozwija­
nie wyników szkolenia.
Co już w POMECIE w tym 

celu zrobiono? Na zebraniu 
aktywu społecznego i tech­
nicznego, a więc Inżynierów, 
mistrzów, brygadzistów,

chanicznej. Polecono kierow­
nikowi topienia — Stanisła­
wowi Wiecheciowl oraz bry­
gadzistom — 'Bolesławowi 
Wolskiemu, Stanisławowi No­
wakowi zanalizować i opraco­
wać chronometraż pracy 
przodujących formierzy.

Ustaiono 19 czynności for­
mierza maszynowego i 7 czyn 
ności formierza ręcznego ja­
ko podstawowe, wymagające 
opisania i porównania. Wy­
brano na początek 16 człon­
ków załogi, którzy nie wyko­
nują swoich norm i robią od 
11 do 20 proc, braków. Od 
tych rozpocznle się szkolenie, 
które ma trwać 3 miesiące. 
Pierwszy etap przygotowań 
do szkolenia — opracowanie 
chronometrażu — jest już na 
ukończeniu.

Postanowiono jeszcze usta­
lić, które czynności mogłyby 
w zakładach wykonywać ko­
biety i, po odpowiednim prze­
szkoleniu, skierować je do 
tych prac.
Wprowadzenie metody inż. 

Kowalowa w odlewni PO­
MET-u przyczyni się z pew­
nością do znacznego polep­
szenia wyników produkcyj­
nych tego tak ważnego dzia­
łu zakładów, którego praca 
pozostawiała dotychczas wie­
le do życzenia. Szkolenie za­
wodowe trzeba jednak po­
przeć dobrą pracą masowo- 
polityczną, gdyż są jeszcze 
robotnicy, którzy nie zawsze 
rozumieją, że podnoszenie

Roman Słomoioiez

nie tylko inożność uzyskania 
wysokich zarobków, ale .prze­
de wszystkim wzmacnianie 
potęgi gospodarczej naszej 
Ojczyzny, a przez to i umac­
nianie światowego obozu po­
koju.

Przykład POMET-u wska­
zuje, jak wielkie jeszcze są 
możliwości korzystania z przo 
dujących metod radzieckich, 
które w wielu dziedzinach 
naszej gospodarki pozwoliły 
nam już osiągnąć poważne 
sukcesy, (ms)

ustaleniu jednolitych metod 
kontroli, dokumentacji i roz­
rachunku, manka uległy 
znacznemu zmniejszeniu. O- 
brazuje się to ogólnym sta­
nem w skali województwa 
jak 0,36 proc, do 0,19 proc. 

Pomogło także ustalenie 
zasady, że dział kadr nie 
może) bez zgody kierownika 
sklepu narzucić mu ekspe­
dienta. Kierownik może od­
mówić przyjęcia, lub zażą­
dać usunięcia pracownika, 
mając podejrzenia co do 
jego uczciwości.
Druga sprawa to dotych­

czasowy brak należytego na­
dzoru nad kadrami handlu 
uspołecznionego. Przeglądali­
śmy teczki personalne „man­
korobów" i w czterech wy­
padkach nie znaleźliśmy... o- 
pinii z dawnych miejsc pra­
cy. Tymczasem ci właśnie lu­
dzie i na poprzednich pla­
cówkach okradali społeczeń­
stwo. Jeden ze złodziei „wy­
pracował” manko w MHD 
spożywczym, więc odszedł i 
„zaszczycił" swą umiejętno­
ścią Miejski Handel Mięsem, 
a gdy zabrakło kilku tysięcy, 
powędrował do MHD prze­
mysłowego — i dopiero tam 
mu się noga powinęła: powę­
drował na ławę oskarżonych. 
Podobnie wygląda przecież 
sprawa wspomnianej G. K. 
Olejniczak, u której każdy 
remanent wykazywał kilku 
tysięczne manko, a dyrektor 
(jak zeznała oskarżona na 
rozprawie) dawał się uspo­
koić twierdzeniem sklepowej 
birbantki, że „wszystko bę­
dzie w porządku".

Beztroskie zostawianie man- 
koroba na odpowiedzialnej 
placówce, lub przyjmowanie 
na stanowisko człowieka, co 
do którego kwalifikacji zawo 
dowych nie można być pew­
nym — jest ślepotą, gapio­
stwem, dowodem braku czuj­
ności i troski o powierzone 
mienie społeczne.

Nie sugerujmy się „sukce­
sami" spadku procentowego 
mank. Uspokoimy się dopie­
ro, gdy procent strat z tego 
tytułu spadnie do tysięcz­
nych ułamków, lub do upra­
gnionego, absolutego zera.

J. L.

komitetów miejskich wysu­
nęły się Gniezno i Poznań, 
na drugie — Leszno. Spośród 
komitetów powiatowych pier­
wsze miejsce zajął Między 
chód (196 proc, planu).

Komitet w Pile, który w 
ubiegłym roku znajdował się 
we współzawodnictwie na 
szarym końcu, w pierwszym 
kwartale br. osiągnął, zasz­
czytne drugie miejsce po O- 
st-rowie. Mieszkańcy Pozna­
nia w I kwartale br. złożyli 
na budowę Warszawy po­
nad 1 092 368 zł.

Przedstawiciele poszczegól­
nych komitetów zgłaszali na 
naradzie zobowiązania pod­
jęte dla uczczenia święta 
1 Maja. Powiatowy Komitet 
Odbudowy w Międzychodzie 
zobowiązał się wykonać pół­
roczny plan zbiórki do 20 
czerwca, a roczny — do 20 
grudnia. Komitet w Ostro­
wie postanowił przekroczyć 
w bieżącym roku plan o 20 
proc, oraz wykonać przypa­
dające nań w planie 6-letnim 
zadania do maja 1954 r. Ko­
mitet poznański zobowiązał 
się wykonać zadania zapla­
nowane na 6 lat już do 22 
lipca 1953 r. Komitet w Lesz­
nie postanowił zwiększyć 
roczny plan oT 5 proc., komi­
tet w Gnieźnie — o 10 proc.

(cz)

Potężne mury po­
znańskiej Cytadeli — 
fortu za mostem Ro­
cha oraz szpecące 
swym wyglądem mury

fortu Grohmana, ulegają roz­
biórce.

Cegłę, uzyskaną z rozbiórki, 
zużytkowuje się do budowy blo­
ków mieszkalnych przy ul. Cho­
ciszewskiego — informuje nas 
kierownik robót — Staśk-owski. 
— Jak wykazują obliczenia fa­
chowców, z cegieł, które uzyska 
się z rozbiórki fortu Grohmana, 
można będzie wybudować około 
200 mieszkań dla świata pracy. 
Nic więc dziwnego, że załoga 
dokłada wszelkich starań, aby 
jak najwcześniej dostarczyć ce­
gły na teren budowy. Jeden 
pracownik wydobywa przecięt­
nie około 400, a nawet i więcej 
cegieł dziennie. Złom, zebrany 
podczas rozbiórki, skierowany 
zostaje natychmiast do zbior­
nicy.

Olbrzymia warstwa ziemi, któ­
ra pokrywa fort, zdaniem na­
szego rozmówcy, starczy zale­
dwie na wyrównanie terenu po 
ukończonej rozbiórce, gdyż mu­
ry forteczne sięgają głęboko w 
ziemię.

Jak już swego czasu informo­
waliśmy, na terenie pofortecz- 
nym stanie w przyszłości gmach 
rozgłośni poznańskiej Polskiego 
Radia oraz Filharmonii poznań­
skiej.

Na zdjęciu: — ładowanie ce­
gieł na przyczepy. (tp)
Foto: K. Przychodzki — „Głos'*

Zakwitły
magnolie

Piękna, słoneczna pogoda spo­
wodowała, że w Szczecinie jed­
ne z pierwszych bujnie roz­
kwitły magnolie. Stanowią one 
wielką atrakcję dla przyjezd­
nych do miasta z uwagi na swo­
je oryginalne piękno.

Drzewa magnoliowe, których 
w Szczecinie jest około 40, roz­
wijają się w klimacie pomor­
skim doskonale. Wifek niektó­
rych dochodzi do około 30 lat. 
Miejskie Przedsiębiorstwo O 
grodnicze rozpoczęło próby ho­
dowli drzew magnoliowych. Wy­
hodowano już kilka trzyletnich 
szczepów.

Na przyszłość prosimy Mdiilej...

towłasnych kwalifikacji

Teodor Pokrywka

Właśnie minęła roczni­
ca od chwili otrzymania 
przez nas listu od wycho­
wanków internatu Tech­
nikum Budowy Taboru 
Kolejowego w Poznaniu, 
ul. Gruszkowa 13, w któ­
rym prosili oni redakcję 
o interwencję w sprawie 
zradiofonizowania bara­
ków internatu, ponieważ 
prośby w Dyrekcji nie od­
nosiły żadnego skutku.

Sprawa wydawała się 
nietrudna do przeprowa_ 
dzenia, gdyż w odległości 
50 metrów od internatu 
przebiega linia radiowę­
zła. Do podobnego też

Interwencje
skuteczne

wniosku doszło widać kie­
rownictwo internatu po 
głębszym zastanowieniu 
(i po naszej notatce), 
gdyż już 6 czerwca ub. ro­
ku moglibyśmy oznajmić 
wychowankom internatu, 
że „... w najbliższym cza­
sie barak zostanie zradio- 
fonizowany”.

Informowaliśmy się w 
Zarządzie Okręgu Radio- 
fonizacji Kraju w Pozna­
niu i wiemy, że Dyrekcja 
iest nawet w posiadaniu 
kosztorysu zradiofonizo­
wania baraku, ale cóż, wi­
docznie nasze pojęcia co 
do „najbliższego czasu” 
różnią się dość znacznie.

Może Dyrekcja Budowy 
Taboru Kolejowego spre­
cyzuje nam obecnie nieco 
„dokładniej” termin z.ra- 
diofonizowania baraku 
aby znowu nie wyniknęły 
jakieś „nieporozumienia”.NA OKRĄGLAKU

Przechodnie czę­
sto spoglądają ku 
górze na IX pię­
tro poznańskiego 
okrąglaka P. D. T. 
Wykonuje sie tam 
roboty przy zakła 
daniu ażurowej ba 
lustrady z prefa­
brykatów. Sufity 
już otynkowano. W 
obok stojącym bu 
dynku /administj-a 
cyjnym na ukoń 
czeniu jest obróbka 
kamieniarska słu 
pów. Wszystkie te 
roboty wykonuje 
załoga Zarządu Bu 
dowlanego nr 13 
Instalatorzy Zarżą 
du Budowlanego nr 
12 intensywnie pra­
cują przy instalacji 
centralnego ogrze 
wania.

DWA BLOKI =
72 MIESZKANIA

Ożywił się ruch 
budowlany w Krze- 
sinach. Pracowni­
cy Zarządu Budów 
lanego nr 13 przy­
stąpili w tych 
dniach do budowy 
dwóch bloków mie­
szkalnych. Ukoń­
czono już prace 
demne. a przy jed 
nym z bloków 
trwają prace przy 
nakładaniu funda­
mentów. Blok nr 
1 zostanie oddany 
do użytku już w 
sierpniu, drugi zaś 
— w październiku 
br. W jedno-, dwu 
i trzyizbowych mie 
szkaniach znajdą 
wygodne pomiesz 
czenie 72 rodziny.

TRZY
NOWE BLOKI

Przy ul. Choci­
szewskiego, gdzie 
buduje się trzy no­
we bloki <ha Po­
znańskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, 
powstają już mury 
pierwszego piętra. 
Blok ten ma być 
oddany do użytku 
w czerwcu br. O- 
gółem w blokach, 
których ostateczne 
wykończenie prze­
widuje się na ko­
niec października 
br., znajdzie po­
mieszczenie 110 ro­
dzin. Będą to mie 
szkania 2- i 3-izbo- 
we. Praęe prowadzi 
Zarząd Budowlany 
nr 4,

Młodzież, dojeżdżająca z 
Wolsztyna do Poznania — 
do pracy lub szkół, była nie­
jednokrotnie świadkiem ehu-

HuabeSah wybryków Leona Odpowiadamy
Oburzeni jego krzykliwym 

i awanturniczym zachowa­
niem, wywołanym nietrzeź­
wym stanem, w jakim się 
często znajdował — współpa­
sażerowie zwrócili się do nas 
z prośbą o interwencję.

Sprawą tą zainteresowaliś 
my Komendę Milicji Obywa­
telskiej województwa po­
znańskiego. Władze milicyj­
ne przeprowadziły z Huber­
tem rozmowę, w której po­
uczono go i ostrzeżono na 
przyszłość. Niezależnie od 
tego Wojewódzka Komenda 
M.O. poleciła Kolegium Miej­
skiemu przy Prezydium 
MRN w Wolsztynie ukarać 
chuligana w trybie karno­
administracyjnym. (613)

Czytelnikom
Józef Jakubowski — Bnin.

Salę przy ul. Poznańskiej w 
Kórniku przyznano szkole 
ogólnokształcącej. Co do dru­
giej sali to prawdopodobnie 
przejmie ją Gminna Spół­
dzielnia. Obydwie sale zosta­
ną wyremontowane.

Zygmunt Engel — Turko- 
wo, pow. Nowy Tomyśl. 
Chcąc wstąpić do Szkoły 
Przysposobienia Zawodowe­
go powinien Pan zgłosić się 
do Powiatowej Komendy SP 
w Nowym Tomyślu. Tam po 
złożeniu odpowiednich papie­
rów otrzyma Pan skierowa­
nie do jednej ze szkół meta­
lowych.



■ Obowiązkiem każdego sportowca 
jest staranne przygotowanie się do:

s Biegów Bhroctowyeh 
g święta § -iaja
b ZMP-ows&teih kakrsScie^ raidów pakejy CAF. — fot. Dąbrowiecki

Pracownic/ poszukiwani

W związku ze zbliżający­
mi się masowymi imprezami 
sportowymi oraz obchodem 
święta Pracy 1 Maja odbyła 
się w Prezydium WRN od­
prawa robocza przewodniczą­
cych sekcji sportowych 
WKKF, reprezentantów zrze­
szeń, aktywu pracowników 
WKKF oi*az zainteresowa­
nych organizacji i instytucji.

Obradom przewodniczył de 
legat GKKF Ruggaber. Z 
•wypowiedzi delegatów do­
wiedzieliśmy się o przygoto­
waniach do Biegów Narodo­
wych, że na terenie powia­
tów jest wiele zrzeszeń i kół, 
które prace zaledwie zapo­
czątkowały. Odnosi się to za­
równo do strony organiza­
cyjnej (brak komitetów or- 

\ ganizacyjnych) jak również 
'do przeprowadzenia zaprawy. 
Okazuje się, że w większości 
Wypadków trenują tylko wy­
czynowcy.

A czy wszystkie zrzeszenia 
zatroszczyły się o odpowied­
nia ilość kostiumów dla 
swych członków? I tutaj są 
niedociągnięcia.

i

120 koszykarzy Uaiś
stanie do mistrzostw

Sekcja Piłki Koszykowej 
ZS Unii w Poznaniu organi­
zuje w dniach 18 i 19 bm. na 
boisku Stali przy ul. Mara­
tońskiej (obok Stadionu Miej 
skiego) okręgowe mistrzo­
stwa w koszykówce męskiej.

Udział w mistrzostwach 
weźmie około 120 zawodni­
ków, reprezentujących koła 
w Margoninie, Goraju, Sza­
motułach, Lesznie, Swarzę­
dzu, Obornikach i Poznaniu.

Początek zawodów w sobo­
tę o gódz. 13, w niedzielę o 
godz. 9.30. (x)

Największy więc czas, by 
zabrać się natychmiast do 
pracy.

Wszystkie imprezy w dniu 26 
bm. na terenie całego kraju, po­
za Biegami Narodowymi, zostały 
przez GKKF odwołane. Jedyną 
imprezą, która odbędzie się w 
Poznaniu po ukończonych bie­
gach, to III motocyklowy wyścig 
o Puchar Pokoju „Głosu Wiel­
kopolski ego“ na torze trawia­
stym na Woli.

Starannie natomiast przy­
gotowują się koła do święta 
1 Maja, świadczą o tym ma­
sowo podejmowane przez 
sportowców zobowiązania.

W Poznaniu w dniu 1 Maja 
odbędzie się wiele ciekawych 
imprez. Na boisku Kolejarza 
rozegrane zostaną dwa spot­
kania piłkarskie. W przed- 
meczu zmierzą się dwie re­
prezentacje juniorów. Na­
stępnie wystąpią do meczu 
dwie reprezentacje poznań­
skiego okręgu. Będzie to o- 
statnia próba sił przed mają­
cym się odbyć spotkaniem z 
reprezentacją Krakowa. Poza 
zawodami piłki nożnej na 
boisku przy Szosie Obornic­
kiej i w Starołęce, odbędzie 
się mecz dwu reprezentacji 
bokserskich na pl. Wielko­
polskim, zawody w hokeju, 
koszykówce, gimnastyce i in.

Jednocześnie z przygoto­
waniami do Biegów Narodo­
wych i święta 1 Maja — w 
całej pełni prowadzone są 
prace dla sprawnego zreali­
zowania nowej, wielkiej ogól­
nopolskiej masowej imprezy 
— ZMP-owskich kolarskich 
raidów pokoju, w dniu 10 ma­
ja br., dla uczczenia VI Mię­
dzynarodowego Wyścigu Po­
koju Praga—Berlin—Warsza­
wa i zadokumentowania na­
szej solidarności z świato­
wym ruchem pokoju, (p)

W dniu 15 kwietnia 1953 r. zak ończył się obóz przygotow&w 
czy przed VI Międzynarodo wym Wyścigiem Pokoju.

Na zdjęciu: Trening na szosie: Wójcik, Klabiński, Hadasik 
i Wilczewski.

Przedstawiamy składy drużyn

Kierowników sklepów przyjmuje Dyrekcja Spe» 
żywcza M. H. D. w Poznaniu, ul. Wielka 26. —
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 18. K773
Głównego księgowego przyjmie Dyrekcja Spo­
żywcza M H. D. w Poznaniu, ul. Wielka 28. —
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji 
Kadr, pokój 18. K789
Głównego Inżyniera, szefa kontroli ostatecznej, 
konstruktora, zatrudni natychmiast Fabryka Na­
rzędzi Chirurgicznych w Nowym Tomyślu. — 
Mieszkania zagwarantowane. Warunki do omó­
wienia na miejscu. K762
Sprzątaczka potrzebna. Państwowa Wyższa Szko­
ła Sztuk Plastycznych, Poznań, pl. Wolności 3, 
w godz, od 10 do 13._________ K771
Magazyniera, kontystę i księgowego materiało­
wego zatrudnimy natychmiast. Warunki pracy 
i płacy według obowiązującej Umowy Zbioro­
wej. — Zgłoszenia należy kierować pod adresem: 
Poznańska Wytwórnia Octu 1 Musztardy, Poznań, 
ul. Mostowa 11. K776

Lekarskie
Lekarz dentysta przvim:e za- 
ztepstwo na 2—3 godziny 
dzśeńnie. Oferty: Biuro Os?o- 
ązeń Świerczewskiego 3 dia 
4878?

W ołne posady

Motocykl 750 cm’ z przyczep- 
toa sprzedam Poznań. Robo­
cza 5.___ 5132g
Parcele: 2-morgowa (Mosina), 
2-morgowa zadrzewioną (Wi- 
niary) 1000 ms opłotowan.ą, 
blisko dworca (Starówka). 
500 ra! (Łazarz) sprzedam. 
Dutkiewicz Poznań. Dzierżyń­
skiego 105. 51Ó0g

Pomoc domowa z gotowaniem 
do Warszawy potrzebna Wa­
runki bardzo dobre Zgłosze­
nia: Kwiatkowska Poznań 
Kraszewskiego 9. m 7.

_____  49412
Fryzjerka samodzielna potrze­
bna Poznań Dzierżyńskiego 
88 49522
Pamoc domowa potrzebna fiet- 
jLctówka. małe gospodarstwo). 
Oteity: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4987?.
Potynowany ogrodnik potrze­
bny zaraz. Pla żonatego mie­
szkanie wolne Kaczmarek, 
ogrodnictwo Luboń k. pozna­
nia 5031?

Szuka posady
Praczka poszukuje prania — 
Otert\: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4956g.
Maszynistka z własną maszy­
na poszukuie pracy starci lub 
zleconej. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dia 
4984?

Nauka

Polski
Obóz we Wrocławiu za­

kończony. Polscy kolarze wy­
jechali do Warszawy, skąd

Maszyny sportowe
bądą współzawodniczyć 
z wyścigowymi

Do sekretariatu TKS ^li­
nia” napływają liczne listy, 
dotyczące III Wyścigu o Pu­
char Pokoju.

Ostatnio, Komisja Sporto­
wa rozpatrzyła kilka wskazó­
wek kierowców i postanowi­
ła wprowadzić innowacje w 
sposobie eliminowania ma­
szyn sportowych.

Zmiana przewiduje, żc ma­
szyny sportowe klasy 500 
ccm może tylko eliminować 
z finału motor sportowy, a 
nie wyścigowy kiasy 350 ccm. 
Wobec tego znacznie wzrosły 
możliwości sukcesu dla 500 
sportowych, które otrzymują 
niejako by dodatkowe wy 

0 równanie w stosunku do ty­
powych wyścigówek niższej 
klasy. Umożliwi to start licz- 

509 sportowych — 
jak: „Triumf — 
Tiger", „BSA" 
i atych
maszyn mamy 

w * wiele.
Oczekujemy, że w dniu 26 

kwietnia br. o godz. 15 zja­
wią się czołowi wyścigowcy, 
rajdowcy i moto - crossiśei — 
ponieważ zmiana regulami­
nowa zwiększyła ich możli­
wości zwycięstwa i zdobycia 
Pucharu Pokoju. (k)

19 bm. udadzą się do Braty­
sławy. Przed zamknięciem o- 
bozu treningowego odbyła 
się we Wrocławiu narada 
Prezydium Rady Trenerów 1 
Sekcji Kolarstwa GKKF-u, 
na której ustalono skład na­
szej drużyny. Jest on nastę­
pujący.

Hadasik, Klabiński, Królak, 
Liszkiewicz, Ulik, Więckow­
ski, Wilczewski i Wójcik.

Dwóch z tej ósemki kolarzy 
stanowić będzie rezerwę ze­
społu. Decyzja w tej sprawie 
jeszcze nie zapadła.

Francji
Drużyna FSGT jest już 

przygotowana do wyjazdu na 
Wyścig Pokoju. Składa się o- 

i na poza Audemardem z ko­
larzy, których na trasie tego 
wyścigu jeszcze nie widziano: 
Berteloot, Fillete, Perdegna- 
na, Radigon i Sabatier.

Kierownikiem drużyny mia 
nowano Pierre Peyrig‘a. 

Austrii
Zespół austriacki stanie w 

I Bratysławie na starcie do 
; wyścigu w następującym skła 
j dzie:

F. Deutsch, Fillep, Klockel, 
J. Muller, W. Muller i W. Ci- 
sewilz.

Deutsch jest nam dobrze 
znany. W zeszłym roku ko­
larz ten wygrał VI etap 
Bautzen—Berlin, a w osta­
tecznej klasyfikacji zajął 8 
miejsce.

Wielka wggrana!
padła w Kolekturze nr 101 w Oborni­
kach Wlkp. na nr 112 437 — 20 000 zł, 
dnia 19 marca 1953 r.

Grającym padła już czterokrotnie po 5000 zł.
Chcesz wygrać, spiesz do Kolektury 
w Obornikach Wlkp. — Gminnej Kasy 
Spółdzielczej. 5113g

TOWARY POLSKIE; PRODUKCJI i in.
za pośrednictwem akcji

„PACZEK PEKAO"
dla osób, otrzymujących przesyłki 

od krewnych 1 znajomych z zagranicy
Zlecenia i wpłaty przyjmują: 

w NEW YORKU
PEKAO TRADING CORPORATION,

New York 4, 25, Broad Street, room 1624
w P A R Y 2 U

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Parts IX, 23 rue Taitbout

Tą drogą można otrzymać:
materiały, meble, cement, cegłę, złoto denty­

styczne i obrączki, wody kolońskie, poń 
czochy nylonowe, żyletki, wieczne pióra,

maszyny i narzędzia rolnicze, węgiel, 
maszyny do szycia, rowery, motocy­

kle, zegarki szwajcarskie, radio­
odbiorniki, wózki dziecięce, 

paczki żywnościowe, krowy
K 66# i prosięta.

Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.' A.

Warszawa, ul. Mazowiecka 14,

KURS KSIĘGOWOŚCI PODSTAWOWEJ 
rozpoczynamy 20 kwietnia 1953 r. 

Zgłoszenia: ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ 
Poznań, Zwierzyniecka 13 — Telefon 500-94

K779

Westfaiką na węgiel sprzedam, j Wózek (autko) sprzedam Po- 
Poznan. Dzierżyńskiego 140 j znad Polna 66 m. 4. 4S81g

4954?

Wózek (atttko) sprzedam Po­
znań św. Wojciecha 22/24. 
m 7. 5082?
Tapczan, szatę, pianino, dwa 
akwaria ze stojakiem — 
kwietnikiem, wózek (autko) 
z materacykiem. 400 zł — 
sprzedam Poznań tel. 34-66.

•' ________ 5041?
Maszynę do szycia Singer" 
wpuszczaną sprzedam Poznań

od godz. 8—16._______
Maszyna do szycia Singer" 
sprzedam. Poznań Kościuszki 
80. m. 24. 495Sg
Wózki, autka koszykowe, spa­
cerów ki spizedaje Lesiński. 
Poznań. Żydowska_33._ 4959g
18 domkdw z większymi i 
mniejszymi ogrodami. na 
przedmieściach Poznania oraz 
na prowincji sprzedam lub 
zamienię — Przeprowadzam 
wszelkie zamiany nieruchomo­
ści udzielam bezpłatnie porad 
dotyczących spraw spadko.

Dzierżyńskiego 39. suterena i wych. — Goroński. Poznań 
front. 4905g Świerczewskiego 11 m. 14.

4960g
Willą 2 razv 3-pokojowym 
mieszkaniem, na ukończeniu 
budowy, połowę lub 1/4. z 
wolnym mieszkaniem 3-coko- 
jowym. spiesznie sprzedam. 
Goroński. Poznań. Świerczew­
skiego 11 m. 14._____4961 g
Domek 4-pokojowy. komforto­
wy sprzedam iub zamienię na 
domek mniejszy z większym 
ogrodem. Domek 2-pokojowy 
z możliwością dobudowania 2- 
pokojowego mieszkania sprze­
dam. Warunek mieszkanie 2- 
pokojowe w Poznaniu. Goroń- 
ski. Poznań Swierczewskie- 

Wytworna suknię ślubną, z we- Igo U m. 14. 4982g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań Słowackiego 36. m. 9. 
Zgłoszenia po południu.

4909g
Wózek (autko) w dobrym sta. 
nie sprzedam Poznań. Sza­
marzewskiego 33 m 21.

______ ______ 49 UC

Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Kopernika 2. m. 21.

_ 49Ł3_e
Spacerówke na łożyskach, w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. — Poznań. Dąbrowskie­
go 4Ia. m. 7, ___  4915?

Maszynę do pisania sprzedam 
Poznań, Kościuszki 107. m. 7.

49896
Spacerówke sprzedam. Poznań 
Gwardii Ludowej 19 m. 21. 
parter,____________ 4980g
Samochód ..Opel Olimpia" — 
górnozaworowy. w dobrym 
stanie sprzedam Spychalski 
Poznań Woźna 7/8. Ul ptr . 
Od godz. 18—20, _ 4983?
Sypialnią nowoczesną okaza­
łą dywan perski 2X4 dy­
wan 3X46 krzeseł biur­
ko obrazy sprzedam. Poznań 
telefon _50jh20.________4986?
Maszyną do szycia Singer" 
damską, sprzedam Halina Ur­
baniak. Wolsztyn. 5 Stycznia 
38.______  4990?
Spacerówke na łożyskach — 
sprzedam Poznań, św. Wa­
wrzyńca 50 m. 2 4994?

Maszynę krawiecka sprzedam. 
Poznań Grodziska 2fl m. 1. 
_____ ____________ _ 5018g
Taksometr samochodowy —
sprzedam. Poznań. Garbary 11 
wulkanizacja. __ 5021g
2 westfalki sprzedam. Teodor 
Nowak. Przeźmirńw. pow. Po­
znań. __ ______ 5024g
Ciągnik Lanz 45 KM przy­
czepę 8 ton w dobrym sta­
nie sprzedam. Kużdowicz Po­
znań ul. Obornicka 17 tele­
fon 521-97 _________ 5029g
Wózek koszvkoWv na łoży­
skach w dcbrvm stanie — 
sprzedam Poznań. 27 Grud­
nia 3. m. 4a. _ _ 5030g
2 nowe kołdry puchowe tap­
czan obrazy radio . Oota". 
adapter ze stolikiem sprze­
dam. Poznań. Rokossowsk:e. 
g° 6_0 m^ 6._______  5034?
Kuchenką gazowa, z piekarni­
kiem sprzedam Poz.iań-Łazarz, 
Kniewskiego 2 m. 7 5036g

Platformą nowa P/ł-tonowa. 
ogumioną sprzedam. Poznań 
Dąbrowskiego 60 5040g

Zamiana
Radio uniwersalne ..Pionier" 
zamienię na większe, oferty; 
Biuro Ogoszeń. Świerczew­
skiego 3 dia 5016g._____
2 pokofe sroneczne. 1 używa­
niem kuchni zamienię na 3 
pokoje. — Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 4853g.________________
2 pokeją z kuchnia łazienką, 
w Bydgoszczy zamienię na 
podobne w poznaniu. Oferty: 
Biuro . Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 4S31g.________
ł»okó| z kuchnia balkonem w 
Częstochowie zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Zgłoszenia: 
Poznań Matejki 52. m. 9.

______________49426
Zamienią piękne trzy i pńf po­
kojowe mieszkanie we Wroc­
ławiu na podobne lub mniej­
sze w Poznaniu względnie »- 
kolicy Poznania, Oferty: Wro­
cław 12 Biskupin ul. Olszew­
skiego 69z4 fcagoda. R755

Szuka lokalu

fonem sprzedam Poznań Mar­
cinkowskiego 1 m. 7. 4917?

Motocykl lawa" 200 cm* 
sprzedam Henryk Cieślak Po-

Tańców ludowych nowoczes­
nych w.wzaią: Szczurkówna 
Szczurek Poznań ai. Mar-
cinkewsk eeo 2a______4945g ; ?nań Do,a7d 9 (Sołacz obok
Trzymlasfoczna koresponden- i koszar) od godz. 15 20
cyjna nowoczesna nauka ksie- ____ _________ -~ --
gowości. Łódź 1 skrytka 163 ' p,et „az0Wv junkersa" — 

K755 i sprzedam. Poznań. Składowa 
7 od godz. 17-20.

5384p11 mOsobiste
Obelgę rzuconą na członków 
Komisji Mieszkaniowej W 3 
ob Prałata oraz ob. Tilisie- 
wicza odworuje i przepraszam 
Edmund Sołtysiak Poznań 
Czechosłowacka 28 m 14.

______________ 4894?
Ob. Anieli Ciszak za zwrot 
zgubionego portfela z doku­
mentami oraz 600 zł. skradam) ■ 'lete cykl S H. L„ 3500 zł. 
serdeczne podziękowanie ió-'iw bardzo dobrym stanie — 
zef Szurka. Zespój Pieśni' s^r^dam Poznań Grottgera 6

Platformę 5-tonową w dobrym 
stanie, sprzedam. W. Toma­
szewski. Ostrów Wiko Świer­
czewskiego 1/7. telefon 749.

_________ 5444P

Maszynką do podnoszenia 0- 
czek sprzedam Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dia 4947®._____________

Szafą 3-drzwiową. b'ałą. spa- 
cerówkę. sprzedam. Poznań. 
Rynek Łazarski 12 m. 6.

_ a__________4963?
Płaszcz męski gabardynowy 
oraz maszynę do szycia oka­
zyjnie sprzedam Poznań Ka­
napowa 4 m. 13. HI Ptr

____ 4964?

Maszyną cholewkarską Sin­
ger". słupkową, w dobrym 
stanie sprzedam. — Poznań 
Noskowskiego 8 od godz. 
16—19._______________4967g
Lisa srebrnego (okaz) sprze­
dam Poznań. Sielska 19b.

4970g

Cegły nowe okazyjnie sprze­
dam. oferty: Sforo Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dia 49956.
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Rokossowskiego 18lb 
m 4___ 4996g
12 mórg z budynkami blisko 
Poznania 75 000 zł l‘/» mor­
gi z drzewkami, domkiem go­
spodarczym niewykończonym 
przy Poznaniu 27 000 z! — 
sprzedam — Nowak Poznań, 
Czerwonej Armii 26.__ 4998?
Parcelą 1000 m’ w Antoninku 
przedmieście Poznania 12000 
zł. 1200 ml w Starołece — 
20 000 zł. 5 móre ood sadow­
nictwo. 20 000 zt sprzedam. 
Nowak Poznań Czerwonei Ar­
mii J6.______________ 49998
Lodówkę na prąd stałv sprze­
dam Poznań Lakowa 15 m 2.
_______________ 5007?

Wózek (autko), w dobrym sta­
nie sprzedam Poznań Ro­
kossowskiego 38. m. 11.

5008g

Samochód marki Opel -Blitz 
3-tonowy i motor Borkwart 
6-cvlindrowy. z kompletną 
skrzynką biegów sprzedam. 
Grodzisk Wlkp. Powstańców 
Chocieszyńskich 1. telefon 82.

_______________ 5516p
Auto dziecięce z pedałami 0- 
raz dvwan sprzedam. Poznań 
Czerwonei Armii 36. m. 4.

______________ 5519P
Lisa srebrnego, ładnego — 
sprzedam Poznań. Strzelecka 
30 m 10 5520p

} Dźwigary i stare cegły sprze­
dam. — Poznań. Wielka 22. 
m. 11, 5521p
Motocykl NSU setkę na pe­
dały. silnik w bardzo dobrym 

1 stanie sprzedam. — Poznań 
, Wierzbowa 2. m. 5 w oo- 
, dwórzu parter. 5064g

Kupna

i Tańca. Bydgoszcz 5035g m 6. po południu. 4951?

Sprzedaże
Włzki autka koszykowe i spa­
cerowe na łożyskach pedzle 
malarskie poleca H ŚWetlik 
Poznań Wrocławska 13

Wózek (autkot koszykowe — 
sprzedam. Poznań. Koleiowa 
46 m. 22. _______4953?
fidapter z szafirem, automa­
tyczny z płytami sprzedam 
Poznań Kossaka 13 m, 8 

K703 od godz. 17—20. 4971g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Pamiątkowa 7. m 43 
________________ 4976?

Lisa srebrnego okazyjnie sprze­
dam. Poznań. Pułaskiego 13 
(parter).________ 4977g
Spacerówke nową, wzór cze­
ski sprzedam Poznań. Mada- 
lińskiego 9. m. 31.____ 4978?
Parcele w Mosinie, pięknie 
po*o’ona — spiesznie tanio 
sprzedam Oferty Biuro 0 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 49796.

Spacerówke tanio sprzedam 
Poznań. Wielka 19 m. 7 (wei- 
ście z podwórza)______ 5O192
Wózek (autkot sprzedam. Po­
znań Lodowa 9. m. 9.

5012?
Komplet lamo do radia Re­
kord" sprzedam. Poznań Sa­
perska 9 nr_l._____ 5015?
Klarnet Es niemiecki Uebel" 
klarnet B francuski oraz 2 
ustniki nowe do B klarne/u 
sprzedam Poznań-fcazatz Fin­
dera 18. m. 1. 5017g

Altaną kupie. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 

1 dla 4968g ________
Pianino krzyżowe z metalo. 

i wą płyta kupie. Oferty z po-' 
daniem cenv do Biura Ogło- 
szeti Świerczewskiego 3. dia 

j 4988?.____________________
1 Kamienic — Will — Parcel 
; dla poważnych reflektantów 
! poszukuie — Nowak Poznań 
Czerwonej Armii 26.___5O00g

i Eiektrokardfograf w dobrym 
i stanie kupie. Oferty kierować:
! Częstochowa Racławicka 12

1—2 pokoi z kuchnia do wy­
remontowania poszukuje. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla _4881<.___
Poszukuie pokoju (peryferie 
niewykluczone) ewtl. ze «lró- 
żostwem lub inaą dodatkową 
praca. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 4885g.
Dwai młodzi pracujący po­
szukują pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 4868g.____ _ A.
Praculąca poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4910?.
Pracuisca samotna poszuku­
ie skromnego pokoiu. z nie- 
kr^pujacym weiSciem Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, świerczew- 
skiego 3 dla 4937t._______
Pracujący, samotny, poszuku­
ie skromnego pokoiu Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Świercze w- 
skiego 3. dla 4938g,
Garażu dla tamochodu osobo­
wego poszukuję. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 4940g,
Pracuiąea porzukuie pokoiku 
pustego Oferty: Biuro Ofjło- 
szeń Świerczewskiego J dla 
4943?.

Zgubiono kartę meldunkowa 
nr T XVII 22539 wydaną 
ptzez Prezydum Powiatowej 
Rady Narodowei w Oławie 
legitymacje służbowa nr 0323. 
przepustkę — wydane przez 
Zakłady PrzenusCu Ziemnia­
czanego .Luboń" w Luboniu 
na nazwisko Mikołai Kolenda.

........... ............ . 4832g
Zgubiono przepustkę tymcza­
sową nr 136. wydaną przez 
Bud. ..Pomet" na nazwisko 
Antoni Nowaczyk.__  4839?
Zgubiono kartę meldunkową 
nr O XX/53202 wydaną przez 
PGRN w Dopiewie na nazwi­
sko^ Władysław Czyi. 4854?
Zqublono przepustkę fabrycz­
ną nr 219 wydana przez Fa­
brykę Regeneratorów w Bole­
chowie ną nazwisko Florian 
Krysman._____ ___ 4855g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Stefania Pł-óciennik. 
____________ _______  4884g
Zgubiona przepustkę State, 
wydaną przez Pozn. Zakłady 
Przem. Spirytusowego na na­
zwisko Krystyna Chwalisz 
____ _______________ 4945?
Zgubiono legitymację służbo, 
wą nr 1104. wydaną przez 
Woiew. Pe^omocnlka Central- 
nego Urzędu Skupu i Kontrak­
tacji Poznań na nazwisko Zo­
fia Chmura Oborniki Wlkp,

Skradziono kartę meldunkową 
legitymacje Zw. Zaw pracow­
ników Budowlanych na nazwi­
sko Marian Piechowiak.

4898?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Kałużna. 
Żabikowo,_______ __ 4908?
Zgubiono kartę meldunkowa 
oraz pokwitowanie ankiety na 
nazwisko Lucyna Kozłowska. 
_____ ______________ 4923?
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Barbara Józefów, 
tka. 49341
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Marian Kubicki 
Golfjrzewo.________ 4886g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Zofia Rossa uro­
dzona 30. 3. 1935 w Dobro­
wie zamieszkała Dąbrową 
poczta Damas awek. 5518p

Różne

5446P

Wykonuje maszynowo z powie­
rzonej wełny bawe‘ny: swe­
try. bluzki, sukienki, kąpie­
lówki oraz bieliznę Poznań 
ul Zwierzyniecka 41 m. 8 
(małe wejście).______  4835?
Uwaga pracownie podnoszenia 
oczek! Igły maszynki napra­
wia szybko specjalista. Infor­
macje: Firma ,Renova“. Po­
znań Małeckiego 34 (Łazarz)

4939?

W dniu 13 kwietnia 1953 r, zmarł

długoletni mistrz Gazowni Poznańskie)
W Zmar-ym tracimy sumiennego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm.. o godz 

11.10 z cmentarza na Junikowie.
DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA I WSPÓŁPRACOWNICY 

ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA OKR. POZNAŃSKIEGO

Zgubiono świadectwa Liceum
Handlowego kursu w Gliwi­
cach leg!tymację Zw Zaw 
Prac. Handlowych kartę mel­
dunkowa na nazwisko Alek- i 
sandra Rotecka. 4919g 1

+
Dnia 14 kwietnia 1953 r. zmarł po krótkich, lecz 

cięiżkich cierpieniach nasz zacny kolega i wzorowy 
współpracownik,

Dionizy Przybylski
kTSr. rof, w Wydz. Fin PWRN w poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek dn a 17 bm . o go­
dzinie 16 na cmentarzu ieżyckim

Pamięć o drogim Zmar-ym zachowamy na zawsze.

Koleianki i Koledzy



POZNANIA
0 Ilość kobiet w radach 

powiatu poznańskiego jest 
nie wystarczająca. W skład 
PRN wchodzi zaledwie ‘20 
proc, kobiet — radnych. Ta­
ka sama ilość kobiet pracu­
je w trzech miejskich radach 
w powiecie. W GRN na 194 
radnych jest zaledwie 26 ko­
biet.

0 Ukazał się pierwszy nu­
mer kwartalnika „Nauka 
Polska** organu Polskiej A- 
kademii Nauk, poświęconego 
zagadnieniom rozwoju nauki 
w Polsce. Zasadniczymi pro­
blemami, poruszonymi w tym 
numerze, są sprawy zadań 
Polskiej Akademii Nauk o- 
raz planowania w nauce.

0 Przy oddziale poznań­
skim ZPAP powstały ostat­
nio trzy pierwsze kolektywy 
twórcze, a mianowicie: ma­
larsko - graficzny, sztuki 
użytkowej oraz malarsko- 
graficzno - rzeźbiarski.

0 Na VI Okręgowym Zlo­
cie aktywu służby ochrony 
kolei, ktńry odbył się w Po­
znaniu, zorganizowano wy­
stawę gazetek ściennych 
wszystkich służb PKP okrę­
gu poznańskiego. Pierwszą 
nagrodę otrzymała gazetka 
III rejonu SKP — Gniezno, 
drugą — Wartownia SKP — 
Leszno, trzecią — wartownia 
SKP — Jarocin.

0 Jak wykazała analiza — 
dokonana ostatnio na nara­
dzie aktywu Wojewódzkiego 
Komitetu Odbudowy Stolicy, 
plan zbiórki wykonano w ub. 
roku w 116,7 proc. Pierwsze 
miejsce we współzawodnic­
twie zajął Komitet Powiato­
wy — Międzychód (196 proc, 
planu rocznego), drugie — 
Szamotuły (133,8 proc.), trze­
cie — Nowy Tomyśl (120,6 
proc.). Spośród komitetów 
miejskich najlepsze wyniki 
osiągnęły: Poznań, Gniezno, 
Leszno i Kalisz.

0 Dyrekcja Poznańskich 
Kolejowych Zakładów Ga­
stronomicznych organizuje 
obwoźną sprzedaż w pocią­
gach, początkowo na trasie 
Zbąszyń — Nowy Tomyśl — 
Buk oraz Poznań — Swa­
rzędz. W pociągach, kursu­
jących na tych liniach, bę­
dzie można kupić piwo, limo- 
niadę? kanapki, cukierki itp. 
W okresie późniejszym ob­
woźna sprzedaż wprowadzo­
na zostanie najprawdopo­
dobniej również na innych 
trasach.

Fot. — CAF
W trosce o podniesienie jakości produkcji tworzy się na 
Węgrzech liczne instytuty doświadczalne. Między in­
nymi zorganizowany został w Budapeszcie Włókienni­
czy Instytut Doświadczalny. Na zdjęciu: fragment la­

boratorium Instytutu.

„Miesiąc Kina“ trwa...
W „Miesiącu kina” wzrasta 

zainteresowanie widza kina­
mi, ożywia się współpraca kin 
z organizacjami masowymi, 
zakładami pracy i szkołami.

Pod hasłem „Kino w służ­
bie mas pracujących” odby­
ła się ostatnio powiatowa na­
rada kierowników kin powia­
tu wolsztyńskiego. Na nara­
dzie omówiono osiągnięcia i 
braki kin tego powiatu. W 
wyniku dyskusji postanowio­
no zacieśnić współpracę kin 
z organizacjami masowymi, 
szkołami i zakładami pracy 
oraz podnieść poziom pracy 
w niektórych kinach.

Do najlepszych kin w po­
wiecie wolsztyńskim należą 
placówki w Wolsztynie, Ko- 
panicy i Obrze.

-M-
W kwietniu patronat nad 

kinem „Pałuczanin.” w żni-

Plan dostawy ziemniaków 
musi być w pełni wykonany

Dotychczasowa realizacja planów obowiązkowych do­
staw ziemniaków w powiecie czarnkowskim sięga 78 proc. 
W odstawie przoduje gmina Drawsko, mająca 85 proc, 
wykonania planu. Gminy Lubasz i Kosko odstawiły ziem­
niaki w 80 proc.

Jak należy pojmować i sumiennie realizować dostawy 
dla Państwa wykazały tamtejsze spółdzielnie produkcyj­
ne, z których Ciszkowo wykonało plan odstawy ziemnia­
ków w 220 proc. Wśród gromad indywidualnych plany 
roczne zrealizowali już chłopi Mikolajewa, Ciszkowa i 
Sławna. Otrzymali oni w nagrodę gromadzkie biblioteki. 
Z chłopstwa mało i śred­

niorolnego zasługują na wy­
różnienie m. in.: Klara Pią­
tek z Brzezna, Józef Szypa z 
Mikołajewa, Czesław Woje­
woda z Huty, Józef Kraw­
czyk ze Stajkowa, Antoni Fi­
giel z Sokołowa, Jan Cieślik

Począwszy od dnia 15 
bm. wiadomości z woje­
wództwa zielonogórskiego 
zamieszczać będziemy w 
wydaniu AB „Głosu Wiel­
kopolskiego".

Tubingoujcp
podjęli
1-majowe zobowiązanie

Brygady robocze budujące 
Fabrykę Tubingów w- Nowej 
Soli, woj. zielonogórskie, pod­
jęły zobowiązania celem ucz­
czenia święta pierwszomajo­
wego. Grupy ciesielskie i 
monterskie zobowiązały się 
m. in. do przyspieszenia tem­
pa pracy. Przekraczać nor­
my dzienne będą również 
brygady zbrojarskie, pragnąc 
w ten sposób przyczynić się 
do przedterminowego uru­
chomienia fabryki, (tur)

1 Benedykt Rajek z Lubasza 
oraz Wiktor Miklejewski z 
Połajewa. Wywiązali się oni 
nie tylko jako pierwsi z nad­
wyżką z odstawy ziemniaków, 
ale równocześnie zrealizowa­
li wszystkie inne obowiązko­
we dostawy.

Obok tych wzorowych go­
spodarzy i gromad istnieją 
jednakże gospodarstwa i gro 
mady mające poważne zale­
głości w obowiązkowych do­
stawach ziemniaków. Należą 
do nich m. in.: Marunowo, 
Grzępy i Brzezno.

-B-
Józef Ignaszak z Kleparza, 

gmina Września - Południe, 
gospodarujący na 15 ha, za­
lega z odstawą 400 kg ziem­
niaków z tytułu dostaw obo­
wiązkowych za ubiegły rok, 
a w tegorocznym planie do­
staw winien jest dalsze 5800 
kg. Ignaszak zgłosił się osta­
tnio do nowopowstałej Spół­
dzielni Produkcyjnej w Kle- 
parzu. Spółdzielnie nie są je­

dnak w żadnym wypadku 
schroniskiem dla zalegają­

cych w dostawach. Ignaszak 
musi więc przede wszystkim 
w jak najszybszym czasie u- 
regulować swe wszystkie za­
ległości.

■B-
W skupie ziemniaków na 

terenie powiatu wągrowiec- 
kiego przodują gminy Wap­
no i Wągrowiec Północ. W 
gminie Wągrowiec Północ, w 
gromadzie Toniszewo wyróż­
nił się średniorolny chłop 
Jan Szturma, który już w 
dniu 26 marca br. dostarczył 
do punktu skupu przypada­
jącą na niego według planu 
ilość ziemniaków. Za przy­
kładem Szturmy poszło witlu 
innych mało i średniorolnych 
chłopów. Całkowity brak za­
interesowania skupem ziem­
niaków wykazało Prezydium 
GRN w Mieścisku. Chłopi tej 
gminy nie odstawili dotych­
czas ani jednego kwintala 
ziemniaków.

W gminie Wągrowiec Po­
łudnie wykonanie planu sku­
pu utrudniają gospodarstwa 
kułackie, mające największe 
zaległości w odstawie.

(Na podstawie listów ko­
respondentów. Stefana Sur­
my, Kazimierza Starzyń­
skiego i Konrada Walczew­
skiego — opracował j-k.).

nie przyjęły: ZMP, LK i 
TPP-R. W kinie tym orga­
nizuje się zbiorowe seanse 
filmowe dla organizacji ma­
sowych i zakładów pracy oraz 
poranki dla szkół, W specjal­
nej ankiecie widzowie mogą 
przedstawić życzenia w spra­
wie programu, godzin i dni 
seansów.

*
Mieszkańcy Śremu ujrzą w 

kwietniu szereg filmów pro­
dukcji polskiej, a m. in.: 
„Pierwszy start”, „Ostatni e- 
tap”, „Pokój zdobędzie świat” 
i „Ulica Graniczna”. Z fil­
mów zagranicznych wyświet­
lane będą: „Ostatni wy­
strzał” (czeski), „Drużyna” 
(radziecki) oraz komedia 
francusko-włoska „Fanfan 
Tulipan”. W kinie „Słonko” 
trwa wielka loteria, w której 
uczestnicy mogą wygrać a- 
bonamenty oraz bilety ulgo­
we.

-B-
Kierownika kina „Pionier” 

we Wrześni •— Stefana Sta­
sia odznaczono srebrnym 
krzyżem zasługi za sukcesy 
uzyskane w długofalowym 
współzawodnictwie pracy. 
Załoga kina otrzymała pro­
porczyk przechodni.

-B-
W „Miesiącu kina” należy 

w powiecie czarnkowskim o- 
toczyć większą opieką istnie­
jące tam pięć kin wiejskich. 
Sala kina w Lubaszu wymaga 
np. poważnego remontu.

Kino „światowid” w Czarn­
kowie z okazji trwającego 
„Miesiąca kina” zorganizo­
wało konkurs uprzejmości i 
ankietę wśród widzów oraz 
planuje urządzenie kilku im­
prez artystycznych.

(Na podstawie listów ko­
respondentów: Leona Ziom­
ka z Kęblowa, pow. Wolsz­
tyn, Edwina Kaźmierskiego 
ze Żnina, Wiesława Jabłoń­
skiego ze Śremu, Kazimie­
rza Wróblewskiego z Orze­
chowa, pow. Września i Ste­
fana Surmy z Czarnkowa — 
opracował j-k.).

KRONIKA

CZWARTEK 

Urbana. Benedyk*® 
Julii

Stolice 4-53
zach.: 18.51

Księżyc w.: 5.31
zach.: 23.13

chmurno, tylko 
w północno - za­

chodniej połowie kraju więk­
sze zachmurzenia z możliwo­
ścią niewielkich opadów desz­
czu. Dniem temperatura ma­
ksymalna od + 10 st. C. na 
Wybrzeżu do 4- 18 st. C. na 
wschodzie kraju. Wiatry sła­
be lub umiarkowane z kie­
runków zmiennych.

Nagrodp

W całej sylwetce wiernego było tyle za­
modlenia, że ksiądz Despaul musiał usza­
nować ciszę wypełniającą starą kryptę. Cof­
nął się w głąb konfesjonału i usiadł na 
twardej ławeczce zerkając raz po raz przez 
kratę.

Modlący się stał czas jakiś z twarzą wznie­
sioną ku. barwom witraży, mierzchnącym ze 
schyłkiem dnia. Po chwili rozejrzał si^ wo­
koło, jakby kogoś szukał wśród lasu gotyc­
kich kolumn. W kościele nie było nikogo. 
Od królewskich grobów zaciągało chłodem, 
jakby serca w starych urnach ścięły się w 
bryły lodu. Człowiek stojący w mrocznym 
łuku krypty ruszył z miejsca i począł iść w 
kierunki zakrystii. Jego kroki rozbrzmie­
wały głośno w pustym kościele, jak kroki 
zamiatacza wracającego późną nocą do do­
mu przez uśpione przedmieście.
’ Ksiądz Despaul wychylił się z konfesjo­
nału i chrząknął na wszelki wypadek. Mógł 
to być przecież parafianin poszukujący po­
ciechy duchowej w godzinę zwątpienia lub 
grzechu.

Nieznajomy odwrócił się na odgłos chrząk­
nięcia i dojrzawszy postać księdza siedzącą 
w głębi konfesjonału skierował ku niej swe 
kroki. Ksiądz Despaul nie pomylił się naj­
widoczniej. Któś spragniony przychodził do 
czystej krynicy odpuszczenia, aby ugasić 
pragnienie łaski i obmyć duszę z grzechów.

Ksiądz Despaul poprawił stułę na piersi 
1 przyłożył ucho do kraty konfesjonału. Pe­
nitent zawahał się i usiłował zajrzeć do 
środka. Ale ksiądz Despaul zasłonił już oczy 
rąbkiem stuły i czekał z nachyloną głową. 
Usłyszał wreszcie, jak klęcznik skrzypnął 
lekko. Podniósł tedy dłoń do znaku krzyża.

— Dobry wieczór. Ale się ksiądz zadeko­
wał. Nie mogłem księdza odnaleźć.

Dłoń księdza Despaul zawisła w powietrzu.
_ Co to? — zapytał zdumiony. — Kto to?
Głos po drugiej stronie kraty wydał mu 

się znajomy. Ksiądz wychylił się i nagle 
uderzył się w czoło.

— To wy, Abel? A ja gotów byłem was 
wyspowiadać. Ładna historia.

Odpowiedział mu głos zza kraty. j , .__
— Tak, to ja. Jak ksiądz sam domyśla, I CZeK3J^, 113, OCiblÓr 

nie przyszedłem się spowiadać. Tylko że' 
ksiądz zajął taką pozycję, że nie miałem 
wyboru.

Ksiądz Despaul wstał gwałtownie 1 otwo­
rzył drzwiczki konfesjonału. Skrzypnęły rze­
czywiście niemiłosiernie.

— Chcecie ze mną pomówić? To chodźmy
do zakrystii... \

Abel nie oderwał się jednak od kraty.
— Nie trzeba — powiedział. — Konfesjo­

nał jest jak stworzony do rozmowy. Niech 
ksiądz siada.

ksiądz Despaul usiadł i zamknął skrzy­
piące drzwiczki. Abel pozostał po przeciw­
nej stronie kraty, przycupnąwszy na klęcz- 
nlku. Ksiądz usiłował dojrzeć jego twarz, ale 
pręty kraty były zbyt grube, a jej oka zbyt 
wąskie. Ale ksiądz Despaul znał Abela od 
dawna, więc mimo wszystko jego rysy wy­
stąpiły wyraźnie na tle kraty, jak twarz 
człowieka na chuście św. Weroniki. Abel 
miał twarz czerwonawą i porowatą, gąb­
czasty nos 1 małe, dobre oczy. Odziany był 
zwykle o tej porze roku w kanadyjkę z ba­
rankowym kołnierzem. Ksiądz nie mógł doj­
rzeć, czy zdjął beret, wchodząc do kościoła.
Robotnicy „banlieu” odwiedzali często księ­
dza Despaul w bazylice opactwa Saint-De- 
nis nie odkrywając głów.

— Ile razy wchodzę do tej krypty — po­
wiedział grubym szeptem Abel — nie mogę 
się oprzeć wzruszeniu. Osiem wieków i ge­
niusz całego narodu spoczywa w tych mu- 
rach. Abelowie mieszkają w Saint-Denis od 
dziada pradziada. Może jakiś mój przodek, 
majster-kamienlarz ciosał te kamienie?

Ksiądz Despaul czuł na uchu ciepłe łasko­
tanie jego oddechu. Siedział ciągle w pozie, 
w jakiej zwykł był słuchać spowiedzi.

— Przecież nie tylko ci z Faubourg Saint- 
Germain mają przodków. My, proletariu­
sze, mamy ich także, nie?

Szept Abela zgrubiał do półgłosu dudniąc 
pod sklepionym w luki stropem. Ksiądz 
Despaul słyszał już nieraz ten głos, dźwięcz­
ny 1 potężny, kiedy przemawiał na robotni­
czych wiecach. Teraz nabierał w ciszy koś­
cioła tonów miękkich i ciepłych, jak pełne 
światło słońca przepuszczone przez stary 
witraż. Ksiądz Despaul pomyślał, że może 
Istotnie przodkowie komunisty Abela wzno­
sili w górę ten cudowny chram. Czyż nie 
dlatego Abel ma tak pewną rękę i gorące 
serce w kładzeniu fundamentów pod przy­
szłość, którą widzi równie jasną i strzelistą, 
jak kamieniarze narodzin w gotyku wi­
dzieli ledwie zaczęte mury?

(Ciąg dalszy nastąpi) ;67|

W •wyniku zakończenia 
Konkursu „Głosu” zorganizo­
wanego w ramach Targów 
Odzieżowych MHD i CO przy­
znano drogą losowania czte­
ry pierwsze nagrody mode­
lom nr.: 18, 17, 14 i 3, które 
otrzymały największą ilość 
głosów. Nagrody wylosowali 
następujący nasi czytelnicy 
z prowincji: Tadeusz Fudoła, 
Orzysz, ul. Wyzwolenia 2 — 
stylony damskie; Witold 
Wegner, Pobiedziska, ul. Sta- 
lingradzka 23 — koszula
męska, Bożena Linke, żabi- 
kowo, Okrzeji 49/1 — rajtuzy 
dziecięce oraz Józefa Różań­
ska, Mosina, Lipowa 30 — 
stylony męskie.

Nagrody można odbierać w 
redakcji „Głosu” przy ul. 
Grunwaldzkiej 19, II p. — 
pokój 74.

Chłopi •
woj, zielonogórskiego 
zagospodarują 
każdy hektar odłogów

Realizuj ąc zobowiązania 
podjęte dla uczczenia pamię­
ci Józefa Stalina, chłopi wie­
lu gmin w województwie zie­
lonogórskim przystąpili do 
likwidacji odłogów. Akcję po­
wyższą prowadzi się pod ha­
słem: „Ani jednego hektara 
nie obsianego”. Nad spraw­
nym przebiegiem likwidacji 
odłogów czuwają terenowe 
rady narodowe, (tur)

Ochotniczy nabór
do szkół oficerskich

W Gorzowie przystąpiono 
już do werbunku kandyda­
tów do szkół oficerskich. Woj 
skowa Komenda Rejonowa 
przyjmuje wnioski kandyda­
tów, którzy ukończyli lub u- 
kończą w tym roku klasę IX, 
spośród roczników 1929 do 
1935. W nielicznych wypad­
kach przyjęci mogą być ab­
solwenci klasy siódmej. Mu­
szą oni jednak ukończyć w 
późniejszym terminie pozo­
stałe dwie klasv. (cz)

Dla uczczenia 
pamięci 
ofiar faszyzmu

Koło Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację we 
Wrześni urządziło w sobotę, 
dnia 11 bm. uroczystą aka­
demię w sali Domu Kultury 
przy ul. Lenina, z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Jedno­
ści i Walki b. bojowników 
antyfaszystowskiego ruchu 
oporu. Referat ilustrujący 
niezłomną postawę więźniów 
politycznych w obozach kon­
centracyjnych i bunt zbrojny 
więźniów w Buchenwaldzie w 
dniu 11 kwietnia 1945 r. oraz 
obrazujący stałe 'wzrastanie 
siły obozu pokoju — wygłosił 
delegat Woj. Zarządu 
ZBoWiD. Jednominutowym 
milczeniem uczczono pamięć 
ofiar wralki z faszyzmem.

* * *
11 bm. w sali kina „Pału­

czanin” w żninie odbyła się 
w związku z międzynarodo­
wym dniem wyzwolenia z fa­
szystowskich obozów koncen­
tracyjnych masówka przy 
licznym udziale miejscowego 
społeczeństwa, zorganizowa­
na przez Związek Bojowni­
ków o Wolność i Demokra­
cję. Referat okolicznościowy 
wygłosił kier. Wydziału Pro­
pagandy KP PZPR — Weso­
łowski.

(Na podstawie listów ko­
respondentów: Kazimierza
Starzyńskiego z Wrześni i 
Edwina Kaźmierskiego ze 
Żnina — opracował j-k.).

Wykonali
plan kwarłalny
z nadwyżkq

Spośród wielu przodują­
cych załóg robotniczych go­
rzowskich zakładów produk­
cyjnych na czoło wysuwają 
się Zakłady Roszarnicze, któ­
re plan za I kwartał br., dzię­
ki utrzymaniu rytmiczności 
we wszystkich miesiącach, 
wykonały kilka dni przed 
terminem.

Załoga Bazy Transportowej 
nr 1 PCD, już 15 marca wy­
konała zadania I kwartału.

(cz)

REDAKCJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
»e) nr 62 70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka. 
Poznań.
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Teatry
godz. 19OPERA 

„Otello
POLSKI — godz 

„Kandydat**
NOWY — nieczynny 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — godz. 19.30 
„Magazyn mód** 

MŁODEGO WIDZA - 
g. 19 „30 srebrni­
ków**

Kalisz — „Wawrzyń- 
cowy sad**

AULA PWSM — godz. 
19.15 „Wieczór mu­
zyczny Wydziału IV**

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Góra Śląska — „Fary­
zeusze i grzesznik**

19 —

TEATR
POMOR-

COGPZI[K|[9V

PANSTW.
ZIEMI 
SKIEJ:

Rypin — „Wielki 
człowiek do małych 
interesów**

ZESPÓŁ ART. Z WAR­
SZAWY:

Jarocin — „Uśmiech 
się opłaca"

Toruń — „Wieczór pie­
śni polskich — kon­
cert solistów"

ZESPÓŁ ESTRADO­
WY „ARTOS" Z PO­
ZNANIA:

Graboszewo — „Z pio­
senką przez wieś"

Strzałkowo — „Z pio­
senką i uśmiechem**

Dębno, pow. Wyrzysk 
— „Wesołe spotka­
nie"

ZESPÓŁ ART. TE­
ATRU „LUDZIE I 
KUKŁY" Z W-WY:

Inowrocław — „Saga 
rodu Bęcwalskich"

Kina
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 „Cesarski pie­
karz" I seria (prod. 
czeskiei)

BAŁTYK — godz. 14.30 
„Tragiczny pościg" 
(prod wtosk.), godz. 
16.30. 18.30 i 20.30 — 
„Cesarski piekarz" 
cz. II (prod. czesk.)

MUZA - g. 14, 16. 18 
i 20 „Akcja B“ (pro­

dukcji czeskiei)
RIALTO - g. 16. 18 

i 20 „Wielkie polo­
wanie" (prod. radź.)

WARTA — g. 11. 12 
i 20 filmy dokumen­
talne, g. 14. 1S i 18 
„Na granicy"

PIAST — g. 19 „Pu­
stelnia Parmeńska" 
cz. I (prod. franc.), 
od lat 18.

Wystawy
ZW. ART. - PLAST., 

ul. 27 Grudnia nr 4 
„Wystawa akwarel 
Józefa Oźmina" — 
otwarcie o godz. 16

CBWA, al. Marcin­
kowskiego nr 28 — 
„Wystawa architekt, 
wnętrz i sztuki de­
koracyjnej ZPAP 
okr. poznańskiego", 
godz. 10—18 %

MIEJSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKO­
JU. ul. 27 Grudnia 8 
„Pracujemy dla po­

koju" — wystawa fo­
tografiki, g. 9—18

MUZEUM NARODO­
WE, al. Marcinkow­
skiego, godz. 10—15

MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE, ul. A. 
Lampego nr 27/29 — 
godz. 9—15

MUZEUM PRZYROD­
NICZE, ul. Zwierzy­
niecka — g. 9—16

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7, 7.55
12 04, 17'. 18.45 (P)
21, 23.50.

Muzyka:
5.15, 6.50. 7.20 — po­
ranna, 12.15 — ludo­
wa, 13 — suita chó­
ralna „Wiosenna dro­
ga". 13.40 — utwory 
na głos i harfę, 14.50
— swojskie melodie,
16.20 (P) — piosenki 
polskie i radzieckie, 
16.45 (P) — utwory
klasyczne. 17.15 (p)
— utwory orkiestro­
we, 18 (P) — pieśni 
o Stalinie i Związ­
ku Radzieckim,


